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Zamach sianu
w Rwmie

Ma wojskowa
zagarnęła władze
Armia dokonała w Burmie

zamachu stanu i wprowa­
dziła dyktaturę wojskową.

Depesze nadchodzące z Ran-
gunu dowodzą, że pretekstem
dla akcji zamachowców była
„obawa przed wzrostem wpły­
wów komunistycznych w

Burmie”.
Premier U Nu zmuszony zo­

stał do ustąpienia. Oficjalnego
potwierdzenia tej ostatniej
wiadomości jeszcze nie ma.

W tutejszych kołach polity­
cznych przypuszcza się, że za­
machowcy korzystają z popar­
cia pewnych czynników za­
granicznych. U Nu jest bo­
wiem zdecydowanym rzecz­
nikiem neutralności Burmy.

Jak podają dziś rano agen­
cje zachodnie, dotychczasowy
premier Burmy U Nu miał
skierować wczoraj do d iw-ód-

cy armii gen. Ne Win list, w

którym zaproponował, aby na­
czelny dowódca sił zbrojnych
stanął r,a czele tymczasowego
rządu, który, mógłby zostać u-

tworzony w dniu 23 paździer­
nika tj. w dniu na który za­
powiedziane jest zwołanie par­
lamentu. U Nu miał powie­
dzieć również, że w pierwszym
dniu obrad parlamentu złożył­
by rezygnację ze swego stano­
wiska. U Nu oświadczył że gen.
Ne Win zgodził się objąć urząd
premiera. U Nu wyraził przy
tym nadzieje, że nowy rząd
przestrzegać będzie ściśle poli-

tyki neutralności w stosunkach
międzynarodowych. Fakt, że
stolica kraju znalazła się pod
ścisłą kontrolą armii pozwala
sądzić, iż premier U Nu
żył swoje oświadczenie
silną presją.

Członkowie

polskiej ekspedycji
na Spitsbergen
powrócili do Krakowa
p ziś w godzinach rannych
b7 przybyli do Krakowa
członkowie polskiej ekspedy­
cji na Spitsbergen — kier.,
ekipy doc. dr Stanisław Sie­
dlecki i astronom mgr Wie­
sław Wiśniewski. Na dworcu
powitali ich przedstawiciele
krakowskiego świata nauki.
M. in. stawił się cały komplet
pracowników krakowskiego
Obserwatorium Astronomicz­
nego.

<

Zdobyli
nowy szczyt
w Pamirze
D adziecko-chińska wyprą-
I' wa wysokogórska zdobyła
nie nazwany jeszcze szczyt w

Pamirze. Anonimowy szczyt
liczy sobie 7 tys. m wysoko­
ści. Aby do niego dotrzeć u-

czesthicy wyprawy musieli
dwukrotnie sforsować szczyt
Lenina, wysoki na 7.134 m. |

Osobliwa „usfawa“

Kraków, sehta 27, niedziela 28 września 1S58

Jutro - referendum we Francji

XII! PISMO popołudniowe Kr 225

4

p rzypominamy, że z dnia 27
‘ na28bm.tzn.dziśwnocy

— cofamy zegary o jedną godzi­
nę. 17 związku z tym wcho­
dzi w życie zimowy rozkład

jazdy na kolejach. Przed uda­
niem się w podróż radzimy

jeszcze zasięgnąć informacji
o godzinie odjazdu pociągu.

r

rozpoczyna sięI rozpoczyna s/ę
U„warszawska jesień

n

Festiwal Muzyki Współczesnej
~7 różnych krajów zjeżdżają I osebowy zespół orkiestry

się uczestnicy i obserwa- I ru Radia Lipskiego ze

terzy rozpoczynającej się 27 dyrygentem — Herbertei
bm. „warszawskiej jesieni" — e1'bm. „ „.

Festiwalu Muzyki Współcze­
snej.

Do Warszawy przybyli m. in.
muzykolodzy: ze Związku Ra­
dzieckiego — Leonid Entelis
i Jurij Kiełdyśz — redaktor
„Sowieckiej Muzyki" a także
Feter Varnai (Węgry), Tceń
Ho-ien — przewodniczący
Związku Kompozytorów Chiń­
skich, kompozytor włoski —

Franco Evangelisti, grupa mu-

zj kologów rumuńskich —

Adia Gertovici. Jon Dumitrćs-
cu i Alfred Mendelsohn oraz

wydawca muzyczny z Wiednia
— • Roman Haubenstock.

W godzinach wieczornych
przyjechał do Warszawy 120-

Wynajmę pohó] sublókatorsli

pod warunkiem, że...
I Wynajmując pokój w tym

domu Józefowi Stempnlowi i

I jego żonie sporządzili oni „u-

rr.owę", której nie powstydził­
by się nawet... pan feudalny.
W myśl tego „dokumentu"
młode, będące na dorobku mał­
żeństwo Stempniów musiało

zobowiązać się, w zamian za

uzyskanie locum, w, małym po­
koiku do tzw. „odrobki".

Paragraf 2 sławnej już w Kali­
szu „umowy” głosi m. in. że mał­
żonkowie Stempień zobowiązują
się, tytułem ekwiwalentu mate­
rialnego i moralnego do uprawy
roli w ogrodzie Kossowskich wio­
sną i jesienią, do mycia podłóg w

pokojach zajmowanych przez wła­
ścicieli domu oraz pomieszczeń dla

jedwabników, a także do oprzą-
tania konia i psów, a na dodatek,
również do pracy przy hodowli

jedwabników. Nie dość ńa tym,
gdyż Stempniowie zobowiązani zo­
stali jeszcze do opłacania elek­
tryczności i „kominowego”.

Ostatnio sublokatorzy otrzy­
mali od Kossowskich
wiedzenie mieszkania z dniem
31 bm. Powodem takiego kro­
ku gospodarzy stał się fakt,
iż Józef Stempień przebywa
obecnie na półrocznym kursie
.szkoleniowym, a znajdująca się
w ciąży żona jego nie może w

dalszym ciągu spełniać żad­
nych służebnych posług, za­
strzeżonych „umową".

Godny ubolewania jest
fakt, iż „feudalnym panem"
stał się nie analfabeta, a czło-

! wiek wykształcony, przedwo-
[ jenny oficer — b. major WP —

A ntoni Kossowski.

Obroną Stempniów przed
nieludzkim wyzyskiem zajęły
się odpowiednie miejscowe
władze.

M a wprost niezwykły, jak na

'dzisiejsze czasy „pomysł"
wpadli małżonkowie Kossow­
scy — właściciele domu miesz­
kalnego w Kaliszu — przy ul.
Długiej nr 43.

Skazany
u obrazą moralności
R) rzed Sądem Powiatowym w

Bydgoszczy rozegrał się o-

statnio epilog głośnej na Po­
morzu sprawy ks. Józefa Ka­
towskiego, profesora morali­
styki w wyższym seminarium
duchownym OO. redemptory­
stów w Toruniu.

Jak wiadomo, ks. Kaczewski
W sierpniu br., ubrany tylko...
V/ buty i kapelusz, wszedł w

npcy na cokół posągu „Łucz­
niczki” w Bydgoszczy, siejąc
Publicznie zgorszenie.

Sprawca skazany został
"'czoraj przez sąd na karę 4
m:esięcy aresztu. Sąd zawiesił
oskarżonemu wykonanie
fc-ku na trzy lata.

Prawie sześć dni

Wy£O-

wy-

grała na fortepianie
p ani Marie Ashton, 40-Ietnia

mieszkanka Manchżsteru po-
b‘la niedawno nowy rekord w

Jrze na fortepianie. Pani Ashton

^r21a baz przeiwy 134 godziny i o

godziny pobiła swój poprzedni
®^°rd świata. Impreza miała

leisce w sali Bishop AukJar.d w

"fabstwie Durb— (bk)

’ichó­
ru Radia Lipskiego ze swym

Herbertem Ke-

giem.
Jak już informowaliśmy, od

kilku dni przebywa w kraju
pianista radziecki — Swiato-
slaw Richter, oraz dyrygent .

włoski Bruno Maderna. {

uechoi
1C@{657 Tokio pod wodą

Podczas tajfunu
zginth tfzhsiW

i posiadłościach kolonialnych
nad projektem konstytucji de Gaulle’a

W dniu jutrzejszym na tere­
nie całej Francji i jej .te­

rytoriach zamorskich odbędzie
się referendum na temat pro­
jektu nowej konstytucji fran­
cuskiej, opracowanego' przez
rząd generała de Gaulle’a.

W głosowaniu weźmie udział ok.
44 min obywateli francuskich —

26,5 miliona w samej Francji, ok.

11,3 milionów na terytoriach za­
morskich i 4 miliony 300 tys. mie­
szkańców Algierii, którzy już roz­
poczęli glosowanie w dniu wczo­
rajszym.

Układ sił stał się jasny już
na wiele dni przed referen­
dum. Cała prawie lewica fran­
cuska głosować będzie „nie”,
ale niestety, weźmie ona u-

dział-w referendum rozbita
na różne ugrupowania.

Wydaje się, że de Gaulle u-

waża wyniki niedzielnego re­
ferendum za z góry przesą-

dzone. Świadczy o tym fakt,
że opracowuje on już dalsze
plany swego rządu zarówno
na płaszczyźnie polityki wew­
nętrznej jak i zagranicznej.

Ostateczne wyniki referen­
dum będą prawdopodobnie
znane dopiero w środę lub
czwartek.

Jeśli większość mieszkańców
Francji wypowie się za no­
wą konstytucją — wejdzie ona

w życie 5 października br.

Agencja Reutera przynosi garść
wiadomości z pierwszego dnia re­
ferendum w Algierii, rozpoczęte­
go w dniu wczorajszym.

Do wiosek muzułmańskich przy­
jeżdżają komisje wyborcze z urną.
Wioski otoczone są francuskimi
siłami zbrojnymi. Każdy wybor­
ca otrzymuje kartki wyborcze —

białą na „tak” i czerwoną na ..nie”.

Aby jednak zachować pozory taj­
ności głosowania i demokracji,
przy urnach zasiada komisja kon­
trolna.

W tych warunkach władze fran­
cuskie oczekują Wysokiego pro­
centu odpowiedzi „tak”.

Minister informacji
Wolnej Algierii — Jazd!, od­
powiadając na pytania kores­
pondentów oświadczył, że po
referendum na terenie metro­
polii nadał przeprowadzane
będą oneraeje Algierskiego
Frontu Wyzwolenia Narodo­
wego, które stanowią część o-

gólnego planu strategicznego
FWN.

\Y/ nocy z czwartku na pią-
** tek o wschodnie wybrze­

że Japonii na wysokości To­
kio uderzył tajfun „Ida”, hu­
ragan, jakiego nie notowano

tutaj od z górą 24 lat.
Huragan pruniósł falę u-*

lewnych deszczów- W piątek
w południe. 195 tysięcy do­
mów w Tokio i okolicach sta­
nęło całkowicie lub częściowo
pod wodą. Po raz pierwszy w

dziejach, zalany został częś­
ciowo pałac cesarski.

U wybrzeży, huragan wy­
wrócił 28 kutrów; nie odnale­
ziono dotychczas 72 rybaków.

Statki obce, w portach To­
kio i Jokohamy otrzymały
jeszcze przed nadejściem taj­
funu, polecenie wyjścia w mo­
rze.

Ludność wielu miejscowości
położonych w rejonach gdzie
szalał tajfun została ewakuo­
wana istnieje bowiem nie­
bezpieczeństwo, że Wskutes
ulewnych deszczów szereg rzek
wystąpi ze swych brzegów.

Według dotychczasowych in­
formacji, na skutek rozszalałe­
go żywiołu poniosły śmierć
134 osoby a 500 tysięcy osób
pozostało
wą.

Raport
poza tym
rany a 700 zaginęło bez wie­
ści. Woda zalała łącznie 340
tys. domów. Zniszczyła 82 mo­
sty. W wielu urzędach 25 bm.
w? wczesnych godzinacn po­
południowych (czasu tokij­
skiego) przerwano pracę. Szko­
ły zostały zamknięte w połud­
nie.

bez dachu nad glo-

policji stwierdza, że
218 osób odniosło

iiaeewry
zachodnio.niemieckfego
®@taac!itu

Daily Express“ zamieścił

korespondencję z Nie­
miec zachodnich, omawiającą
przebieg manewrów zachod-
nic-niemieckiego Wehrmach­
tu. Autor korespondencji pi-
sze, że są to pierwsze zakro­
jone na szeroką skalę mane­
wry armii zachodnio-mertrec-
ktej od czasu napaści Hitlera
na Polskę, i podkreśla, iż nie­
miecki sztab generalnj’ poka­
zał W. Brytanii,.Stanom Zjed­
noczonym i pozostałym człon­
kom NATO, że posiada dosko­
nale wyszkolone siły zbrojne,
które mogą posługiwać się
nowoczesną bronią atomową.

Poszczególne: jednostki Bun­
deswehry wraz ze specjalny­
mi oddziałami policji, ćwiczy­
ły się również w działaniach
przeciwko ludności cywilnej.

Agencja DPA pizze, iż ma­
newry jesienne stanowią po­
czątek nowej fazy w rozwoju
Bundeswehry.

J)
Moskiewska Fabryka Samocho­
dów im. Llchaczowa przystą­
piła do produkcji nowego
komfortowego samochodu 7-0-

sobowe'go
chód posia
Kadrowy 1

przekładnię
rą steruje s

guzików. Ma

opony, posła
grzewnicze,
który można nastawiać zarów­
no z miejsca kierowcy jak i z

miejsc pasażerskich.
Fot. CAF

Samo-

ośnT.oey-
ażony w

ŚJullczną, któ-

zy pomocy
bezdętkowe

ządzenia o-

t radiowy,

0 -----

rządu

Halldo? Laxness

opuścił Polskę
P o 10-dniowym pobycie
r Polsce, w nocy z dnia 25
26 bm., opuścił Warszawę,
dając się w drogę powrotną
do swego kraju, znakomity pi­
sarz islandzki Halldór Lax-
ness.

w

na

u-

1/ omitet Centralny Niemiec-
kiej Socjalistycznej Partii

J edncści (SED) opublikował
oświadczenie w związku z a-

resztowani.em przez władze
zachodnio-niemieckie b. posła
do Bundestagu z ramienia
KPD H. Rennera, oraz dwóch
niemieckich patriotów K.
Schabroda i H. Ennesa.

Domagamy się — głosi o-

świad-c*».nie — zaprzestania
aktów gwałtu wobec przeciw­
ników zbrojeń atomowych, i
domagamy się natychmiasto­
wego uwolnienia aresztowa­
nych patriotów.

t■

Angus Wilson

w Krakowie
Dziś w godzinach rannych

przybył do Krakowa Angus
Wilson jeden z czołowych
przedstawicieli współczesnej
literatury angielskiej.

VV czoraj, w Krakowie, zmarł

prof. dr Kazimierz Nitsch.

Był to człowiek, który cale swe

długie życie oddał nauee, a na­
zwisko jego znane jest w krę­
gach naukowych wielu krajów.

Prof. dr Kazimierz Nitsch był
profesorem Uniwersytetu Jagieł,
lońskjego, b. prezesem Polskiej
Akademii Umiejętności, wicepre­
zesem Polskiej Akademii Nauk
oraz członkiem szeregu nauko­
wych towarzystw zagranicznych,
wśród nich Akademii Nauk ZSRH
w Moskwie

criptlons et :

ryżu.
_ _____ _ Dziedzina,

wypadek. Samochód ; święcił się,
- 1 polskie i —

■badania nad
| wymi wszystkich regionów Pol-
,ski.
| Zycie i praca prof. dr Kazimie­

rza Nitscha były ściśle związa-
, ne z Krakowem. Tutaj u odził sre

. w roku 1874; tutaj ukończył
1 gimnazjum i studia na Uniwer­

sytecie Jagiellońskim. Stad wresz­
cie wyjeżdżał na studia w Pra­
dze i w Paryżu. W roku 1910 zo­
stał profesorem nadzwyczajnym
języka po!#k’ego na UJ, a w re­
ku 1938 objął, katedrę języka

: polskiego.
| Prof. dr Kazimierz Nitsch, to

nie tylko wielkiej miary uczony
To również wybitny pedagog, ktń-

I ry wychował wiele sław polskiej
! nauki, m. in. profesorów: Lehra-

j Spławińsklego, Taszyckiego »

; Stiebera. Swej pracy pedagoglc*-
I nej nie zaniechał nawet w czasie
| okupacji. Po powrocie z koncen-

i Ciężarówka
najechała na minę
^rzsdwezalfewą
7/bm. w okolicach Nowego*■Dworu wydarzył się trą- I

‘

giczny 1 ..

ciężarowy warszawskiej eks­
pozytury PKS najechał na mi­
nę przeciwczołgową. Kierow­
ca, prowadzący wóz — T. Mi-

I kołajczyk został ciężko ranny,
ciężarówka zaś całkowicie roz­
bita. Jadący w wozie robotnik
doznał lżejszych obrażeń.

Ponieważ w okolicy Strzeszowa

naprawiano szosę, kierowca skie­
rował ciężarówkę, w celu objazdu,
na sąsiednie pole. W tym właśnie
momencie nastąpił wybuch, który
odrzucił zgruchotaną ciężarówkę
o20mwbo-k.

Na wieść o

tychmiastową
szyli koledze
z ekspozytury
Wie. Przybyli
Nowym Dworze, zgłaszając go­
towość przetoczenia własnej ! nej ale zaniechał nawet w"czasl*

krwi ofierze wypadku. I okupacji. Po powrocie z itoncea-

1 Academie des Ins-
Belles Lettres w Pa-

której Zmarły po­
ło językoznawstwo
związane z nim -

zjawiskami gwaro

I

wypadku, z na-

pomocą pospie-
liczni kieiwyeyPKŚ w Warsza-
do szpitala w

,i

ohozu hitlerowskiego
K-akowIe na tajnych

tracyjnego
wykładał w

polonistycznych kursach uniwer­
syteckich.

Ponad 700 prac naukowych,
stworzone przez s-eble nowo me­
tody badawcze w językoznawstwie
polskim — oto co pozostawił DO

sobie prof. dr Nitsch. Pozosta­
wił także wdzięczną pamięć u

tych wszystkich których był wy­
chowawcą i tych, z którymi pra­
cował na niwie naukowej.

Prof. dr Kazimierz Nitsch otrzy­
mał w roku 1953 Nagrodę Pań­
stwową i stopnia, a następnik
Sztandar Pracy I klasy.
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spustoszył wsie

w woj. łódzkim
SiWwigt ttertw w grozach

9 K bm. w godzinach wieczornych, powiat Wieluń
"U woj. łódzkim, nawiedził silny huragan.

g Przedstawiciel Polski, Witold

g Rodziński wybrany został jed-
g .riomyślnie wiceprzewodniczą-
i cym Komisji Powierniczej ,NZ.
| Rada ministrów Libanu oma-

| wiała 25 bm. na swoim pierw-
| szym posiedzeniu sprawę wy-
| ^cofania z kraju wojsk ame-

| rykańskich.
| W argentyńskiej izbie de-5
| putowanych, zapadła w piątek
= uchwała stwierdzająca, że
| sprawy szkolnictwa w Argen-

= typie spoczywają wyłącznie w

ś rękach państwa. Izba większo-
1 ścią głosów odrzuciła również
i roszczenia kół katolickich,
= które domagały się przyznania
i im prawa do otwierania uni-
i wersytetów katolickich.

W czasie walk, jakie toczy­
ły się w ciągu ostatnich 24

godzin w Algierii, 84 powstań­
ców zostało zabitych a 18 do­
stało się do niewoli. Jak, zwy­
kle, władze francuskie nie po­
dają strat własnych.

Na posiedzeniu Rady NATO
26 bm., sekretarz generalny
Paktu Atlantyckiego, Spaak,
wystąpił z propozycją zwoła­
nia nowej konferencji z udzia­
łem W. Brytanii, Grecji i Tur­
cji, poświęconej zagadnieniom
Cypru. Propozycja Spaaka jest
obecnie dyskutowana przez
członków Rady.

Prof. Szafer — wiceprezes
PAN, został wybrany honoro­
wym członkiem Międzynarodo­
wej Unii Ochrony Przyrody, a

prof. Goetel — członkiem Ko­
mitetu Wykonawczego Unii.

Dowództwo lotnictwa ame­
rykańskiego po daj e, że nowy
typ „Bomarca” — pocisku ra­
kietowego służącego do zwal­
czania pocisków z powodze­
niem wykonał zadanie, nisz­
cząc w założeniu cel — rakietę
lecącą z prędkością ■1625- km
na godzinę na wysokości 14.400

m. i
Prasa kambodżańska infor­

muję o wypadkach pogwałce­
nia granic Kambodży przez
oddziały armii Syjamu.

Po ogłoszeniu stanu wyjąt­
kowego, w okręgu przygra-■
nicznym, władze syjamskie
skoncentrowały wzdłuż grani­
cy Kambodży znaczne siły
wojsk wyposażone w najnow­
sze rodzaje broni. Zaobserwo­
wano również wzmożenie dzia­
łalności syjamskiego lotnictwa

wojskowego.
Równocześnie dzienniki kam-

bodżańskie donoszą, że prasa
południowego Wietnamu pro­
wadzi kampanię przeciwk?
Kambodży.

We wsi Kunica Strobińska
wichura uszkodziła ok. 35 bu­
dynków mieszkalnych. W 20
zabudowaniach żywioł pozry*
wał dachy, poprzewracał ścia­
ny i spowodował inne poważ­
ne uszkodzenia. Huragan zni*
szczył młody las, łamiąc drze­
wa na obszarze 1,5 ha.

W gromadzie Biała uległo
zniszczeniu 10 zabudowań.

Do miejscowości nawiedzonych
przez kięskę żywiołową przybył*
pastępnego dnia przedstawiciel?'
władz powiatowych i wojewódz­
kich oraz wysłannicy PZU, celem
ustalenia rozmiaru szkód i przyj­
ścia z natychmiastową pomocą
rolnikom.

MODNE TOREBKI

z
z

wej — również
kształcie pantofli. Można no­
sić te „pantofle" pojedynczo

lub razem (model NRF).
Fot —CAF

prawej torebka wieczorowa
czerwonego welwetu. Z le-

torebka w

Wczorajsze dehaly
w Zgromadzeniu Ogólnym MZ

Sprawy
wymiany turystycznej
między krajami
secjalistycznymi

oce-

par-

sy-
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® „Lajkoniku"
Na wygrane* w losowaniu do­

datkowym 77-mej gry „Lajkoni­
ka” przeznaczono kwotę zł. 27 .016. -

Po sprawdzeniu zgłoszeń ustalo­
no brak wygranych z 6-ma tra­
fieniami. Wygranych z 5-ma tra­
fieniami ustalono 3 na które przy­
pada po zł 9005. -. P.o. nr 8
nr kup. 104778, p.o. nr 92 nr kup.
161561, p.o . nr 153 nr kup. 26906.

NOWY JORK

Na piątkowym, przedpołud­
niowym posiedzeniu Zgro­

madzenia Ogólnego NZ zabie­
rali glos delegaci Iraku, Ho­
landii, Tunezji i Liberii.

Delegat Iraku ostro potępił
ingerencję mocarstw imperia­
listycznych w wewnętrzne
sprawy krajów Bliskiego
Wschodu, krwawą wojnę ko­
lonialną przeciwko narodowi

Ho wyborców
i pow. myślenickiego
i limanowskiego
Uwaga wyborcy w pow. my­

ślenickim i limanowskim!
14 września zostały wyłożone
do publicznego wglądu spisy
wyborców w wyborach uzu­
pełniających, do Sejmu PRL
łv okręgu wyborczym nr 36
w Myślenicach, obejmują­
cym teren powiatu myślenic­
kiego i limanowskiego. Spisy
wyłożone są przez 5 godzin
dziennie przez okres 30 dni.
Wszyscy wyborcy z obu po­
wiatów powinni w tym okre­
sie koniecznię sprawdzić,
swoje nazwiska na listach.

algierskiemu i użycie brutal­
nej siły wobec ludności Oma­
nu i Adenu.

Minister spraw zagranicz­
nych Holandii Luns nie zary­
zykował bezpośredniego po­
parcia interwencji amerykąń-
sko-angielskiej na Bliskim
i Środkowym Wschodzie oraz

prowokacyjnej akcji USA wo­
bec ChRL. Luns oskarżył Re­
publikę Indonezyjską o... agre­
sję. Zdaniem Lunsa walka na­
rodu indonezyjskiego przeciw­
ko okupacji przez Holendrów
nieodłącznej części Republiki
Indonezyjskiej — Irianu za­
chodniego (zach. N. Gwinea)
— stanowi naruszenie zasad
karty NZ oraz akt agresji.

Rząd Tunezji — oświadczył
m. in. przedstawiciel tego
państwa, uważa utworzenie
Tymczasowego Rządu Repu­
bliki Algierskiej za don'osły
czynnik, który pogłębi świa­
domość, narodową - Algierczy­
ków- i pomoże narodowi, al­
gierskiemu rozwiązać. cały;,
problem w duchu zasad karty'

Mjr Warnie zakończyła się
TM konferencja przedstawicieli
biur podróży krajów socjali­
stycznych.

Uchwały konferencji zmie­
rzają przede wszystkim do
stworzenia dogodnych -warun­
ków wymiany turystycznej
między krajami socjalistycz­
nymi w drodze obniżenia ko­
sztów i usprawnienia komuni­
kacji kolejowej, lotniczej i au­
tobusowej, uproszczenia for­
malności paszportowych i cel­
nych oraz poprawy jakości u-

sług turystycznych.
Z przychylną opinią ucze­

stników konferencji spotkał
się wniosek delegacji Polskiej,
dotyczący zniesienia wiz tran­
zytowych dla turystów z kra­
jów demokracji ludowej ra te­
renie tych krajów

Zakończenie kadencji

parlamentu

węgierskiego
BUDAPESZT

9 r bm. odbyła się w Buda-
O peszcie jednodniowa sesja

parlamentu Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej. Podjęto uchwa­
łę o zakończeniu kadencji par­
lamentu.

Zgodnie z węgierskim usta­
wodawstwem w ciągu 45 dni
od zakończenia ostatniej w

kadencji sesji przeprowadzo­
ne zostaną w WRL wybory do
nowego parlamentu.

Expose przewodniczącego
Rady Prezydialnej I. Dobi za­
wierało podsumowanie i
nę całego okresu pracy
lamentu.

Omawiając polityczną
tuację dzisiejszych Węgier,
Dobi podkreślił, że wbrew te­
mu, co stara się sugerować o-

pinii publicznej świata prasa
kapitalistyczna, na Węgrzech
nie ma terroru, ani masowych
aresztowań. Przeprowadzono
oczywiście szereg procesów
przeciwko winnym naruszania
porządku publicznego oraz, za­
machów na ustrój WRL. Pro­
cesy te są wyłącznie we­
wnętrzną sprawą Węgier.
Mówca powiedział, że o słusz­
ności linii, jaką kroczy wę­
gierskie kierownictwo, świad­
czy stabilizacja i konsolidacja

polityczna na Węgrzech.

Poziomki
po raz trzeci!

W lasach w pow. Rzeszów,
przydrożnych rowach i na po­

lanach po raz trzeci w tym roku

zakwitły poziomki.
Drugi raz kwitły poziomki z po­

czątkiem sierpnia.

w

Boska” Greta która

przebywa obecnie na Riwierze

Francuskiej obchodziła w gronie
swych przyjaciół 53 rocznicę

swych urodzin.

W pracesie sprawców zajść w Olkuszu -

zeznawali świadkowie
Wczoraj, w drugim dniu

rozprawy przeciwko
sprawcom zajść na tle reli­
gijnym w Olkuszu zeznanid
składali świadkowie. Potwier­
dzają oni w zasadzie winę o-

skarżonych, a niektórzy z nich
rozpoznają nawet siedzących
na ławie oskarżonych, jako a-

ktywnych uczestników zajść.
Świadek Helena Woźnięzko

będąc w Olkuszu wstąpiła do
kościoła rzymsko-katolickiego,
gdzie wysłuchała kazania,
wygłoszonego przez dwóch
księży. Treść tych kazań —

in. Ma-
Łaska-
wśród

Mama Maud 1

syn John pozują
w identycznych
pozach fotogra­
fowi w ZOO lon­
dyńskim. Mały
John wart jest
bagatelkę — ty­

siąc funtów.

jak zeznaje przed sądem — by­
ła szczególnie jątrząca i „na­
woływała do obrony przed za­
lewem herezji z Bolesławia".

Następnie według zeznań te­
go świadka podczas nabożeń­
stwa ksiądz wspólnie z wier­
nymi przyrzekali — „do ostat­
ka bronić Olkusza".

Kilku świadków m.

ria Kucyper, Mikołaj
wiec, stwierdziło, iż

napastników obalających oł­
tarz zauważyli księdza Bier­
nackiego, ubranego po cywil­
nemu.

Pozostali świadkowie —

mieszkańcy Olkusza — Felicja
Kajdy i Maria Wielgosz, nie

przypominają sobie treści ka­
zania wygłoszonego przez
księży. Na pytanie sądu, dla­
czego brały udział w awan­
turze stwierdziły: — „Wszyscy
tam szli — więc my również.
A świadek Maria Wielgosz do­
dała że poszła tam, „bo jest
wyznania rzymsko-katolickie­
go!’’

Po przesłuchaniu świadków
Sąd odroczył rozprawę do po­
niedziałku 29 bm. (wyr)

Jan Kiepura
śpiewa

w „Karuzeli11

Watykanu

Sprawy tygodnika katolic­
kiego „Temoignage Chre-

tien” i nagonki Watykanu i

części episkopatu francuskie­
go na to pismo nabiera coraz

wyraźniej charakteru sensacji
o posmaku skandalicznym.

Ostatni numer „France Ob-

servateur” przynosi szereg
szczegółów rzucających nieco
światła na zakulisowe spręży­
ny krucjaty przeciwko redak­
cji tygodnika.

„France Observateur»» przy­
pomina, że „Temoignage Chre­
tien” był od szeregu miesięcy
atakowany przez rozmaite grupy
katolickiej i świeckiej skrajnej
prawicy. Kolporterzy tygodni­
ka byli napadani i bici na 11-
licach. Jakkolwiek „Temoigna-
ge Chretien” nie cieszył się
nigdy szczególną sympatią e-

piskopatu francuskiego, to

jednak szereg biskupów zapro­
testowało przeciwko tym bru­
talnym napaściom na pismo.

Dopiero w dniu 10 czerwca,
to znaczy niedługo po puczu z

13 maja, przeciwko któremu
tygodnik zajął zdecydowanie
wrogie stanowisko, kardynał
Pizzardo, serketarz Watykanu,
zażądał wydania zakazu sprze­
daży „Temoignage Chretien”
w pobliżu kościołów. Odbiło
się to ujemnie na finansach

tygodnika, który większą część
swych egzemplarzy sprzedaje
w kolportażu. Zarządzenie
kardynała Pizzarda — podkre­
śla „France Observateur” —

było wyraźnym naciskiem Wa­
tykanu na episkopat francu­
ski w kierunku zmiany redak­
cji pisma i tym samym jego
linii politycznej.

Wrogi stosunek Watykanu 1

dużej części episkopatu fran­
cuskiego wobec „Temoignage
Chretien” tłumaczy się nie

tylko stanowiskiem tygodnika
do puczu faszystowskiego i

jego wyraźną nieufnością do

nowego reżimu. Watykan nig­
dy nie zapomniał, że tygodnik
katolicki odniósł się „więcej
niż z rezerwą” do koncepcji
europejskiej wspólnoty obron­
nej i że nie popierał nigdy

’

MRP.-; c .

, Jalę. wią$.oippK chc.ąę .^rątowac
pismo,’ jego redaktor nacżęlny,
G. Ouffeft podał się do dy­
misji. Zdaniem „France Obser-'
vateur”, wielu redaktorów

„Temoignage Chretien” odmó­
wi zgody na pracę w tygodni­
ku, gdy zmuszony on zostanie
do zmiany oblicza polityczne­
go.

Nagonka prowadzona prze­
ciw „Temoignage Chretien-’

wywołała kategoryczny pro­
test szeregu intelektualistów-

katoUków, którzy wystąpili
publicznie przeciw zamachowi

Watykanu na czasopismo fran­
cuskie i swobodę słowa we

Francji.

Nauczyciele oczekują
poprawy warunków pracy

■Z analizy. ..ęytuąćji'mieszka­
niowej wynika, iż" Ćb‘p^ąty,'
szósty nauczyciel mieszka w

warunkach, wymagających
poprawy.

Tematem dzisiejszego posie­
dzenia plenarnego Zarządu
Głównego ZNP są sprawy
szkolnictwa wyższego, obcho­
du uroczystości 1000-lecia
Państwa Polskiego i Między­
narodowego Dni.a Karty Nau­
czyciela. Po dyskusji nad re­
feratami, plenum poinformo-
je o zjeździe oświaty zawo­
dowej i rolniczej, sprawach
organizacyjnych, i złoży spra­
wozdanie wykonania budżetu
za I półrocze br. (waś)
aanciaBiBiiBPiiaGaaiBaKaanaanBiiBBBaaBEiasasBaaaBBaBCBasaBaaBaaBai

Na wstępie wczorajszego
plenarnego posiedzenia

Zarządu Głównego ZNP, któ­
re obradowało w Krakowie,
nawiązano do ostatniego
przemówienia tow. Gomułki
w sprawie szkodnictwa, po
czym uchwalono rezolucję,
w której , plenum dziękuje
kierownictwu partii za troskę
i zapewnia, iż wszystkie o-

gniwa związkowe ZNP dołożą
wysiłków, aby wytyczne par­
tii zostały zrealizowane.

Ostatnio nastąpił poważny
rozwój budownictwa szkol­
nego. Mimo to w okresie 5-
latki plan wykonano zale­
dwie w 40 procent. Plan 5-
letni wysunął postulat budo­
wy 16 tys. izb szkolnych. W
ciągu najbliższych 5 lat przy­
będzie szkołom ok. miliona
młodzieży, a jeśli przedłuży­
my naukę o jeden rok — pół­
tora miliona. Dla tej ilości
młodzieży potrzeba około 70
tys. izb, przy czym na pro­
wincji, gdzie co piąta, szósta
izba szkolna jest zagrzybio­
na, trzeba przeprowadzić re­
monty' sal.
finansowe
miliardów
dno będzie
datków i dlatego zachodzi po­
trzeba zmobilizowania środ­
ków społecznych i koniecz­
ność aktywnego działania
wszystkich ogniw związko­
wych.

Odrzutowiec
mdl za barto
lataiskawca
Brytyjski odrzutowiec po-

naddźwiękowy typu „Sci-
miter“ po wylądowaniu na po­
kładzie lotniskowca „Victo-
rieus" spadl za burtę okrętu i
zatonął. Pilota nie zdołano u-

ratować, mimo iż na miejsce
wypadku przybył natychmiast
helikopter.

Samolot pływał na

wierzchni morza około 2

nuty i załoga lotniskowca
działa, jak pilot na próżno usi­
łował otworzyć drzwiczki swej

kabiny.

W sumie potrzeby
sięgają ponad 20

zł. Państwu tru-

pokryć całość wy-

po-
mi-
wi-

/W®

ucieczka prz@mv!oikśw
W marcu ub. roku milicja u-! 20 tys. zł kosztów

jęła w Oświęcimiu dwóch wych.
przemytników, obywateli a~

ustriackich: Bernharda Bassa
— właściciela przedsiębior­
stwa samochodowego w Wied­
niu i Franza .Kejmara. Re­
wizja w ich samochodzie wy­
kryła 4.806 zegarków, które —

jak wykazało śledztwo — wie­
źli na polecenie niejakiego A-
dama Feldona z Wiednia dla
Wandy Rogowskiej w Warsza­
wie.

W październiku ub. roku Sąd
Powiatowy w Warszawie skazą!
Bassa i Kejmara na zapłacenie
3.844.800 zł^ grzywny, stanowiącej
trzykrotną wartość przemycanego
towaru lub w razie jej nieściągal­
ności — na 3 lata więzienia. Po­
nadto otrzymali oni 18 miesięcy a-

resztu, a sąd zatwierdził przepa­
dek mienia na rzecz skarbu pań­
stwa i zwrot kosztów procesu w

wysokości 374.570 zł.

W kilka miesięcy później Sąd
Wojewódzki, który rozpatrywał
sprawę jako instancja rewizyjna,
złagodził karę zwalniając oskar­
żonych warunkowo z więzienia
i zwracając im samochód.

Ostateczną decyzję wydął
Sąd Najwyższy, który orzekł
przepadek mienia wraz z sa­
mochodem i skazał każdego z

przemytników na 1.825.400 zł
grzywny z zamianą w razie
nieściągalności na trzy lata a- :

resztu. Ponadto obarczono ich

proceso-
.

I oto, Bass i Kejmar nagle
zniknęli. Dochodzenie ujawni­
ło, że obaj nielegalnie opuści­
li Polskę, usiłując zbiec do >
Austrii. Zostali ujęci w Cze­
chosłowacji.

Nie mamy nic przeciwko
ich powrotowi do rodzinnego
Wiednia, ale panom Bassowi
i Kejmarowi pozostało jesz­
cze do zapłacenia ponad 1.310
tys. zł grzywny lub odsiedze­
nie w więzieniu.

*

Amerykański
sztaoj księżyc
nie wszedł na orbitę
O C? bm. wystrzelono na przy-
-1 U lądku Canaveral trzysto­
pniową rakietę typu Vangu-
ard, na której czubie umiesz- '

czony był satelita o wadze 9,4
kg, o średnicy 50,8 cm.

W cztery godziny po wy­
strzeleniu rakiety, przedsta-
wiciele amerykańskiej akade­
mii nauk oświadczyli oficjał- .

nie, że nie dysponują danymi,
które by potwierdziły, że sa­
telita wszedł na orbitę.

Według ostatnich doniesień,
sztuczny satelita nie wszedł na

orbitę.

F
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Wśród fudxi nauki

Prof. dr inż, Witold Budryk
<ektor Akademii Górniczo-Hutniczej

Każdy pożar budzi grozę i
niesie poważne niebezpie­

czeństwo dla ludzi dotknię­
tych tą klęską. Pożar jednak
pod ziemią w kopalni węgla
na głębokości kilkuset metrów
to już katastrofa pochłaniają­
ca nieraz setki istnień ludz­
kich. Ratunek tajn, w przepeł­
nionych gryzącjKm dymem i
duszącym gazem korytarzach
jest bardzo trudny. Pożary
podziemne to prawdziwa klęs­
ka człowieka w walce z ży­
wiołem, który wydarł się
spod jego panowania. I wła­
śnie nad ujarzmieniem tego
żywiołu, nad wyeliminowa­
niem możliwości pożarów w

kopalniach pracuje od 30 lat
z górą prof. dr inż. Witold
Budryk. Pracuje sam i przy
współpracy innych naukow­
ców i inżynierów.

Czy w walce tej człowiek
zwyciężył? Czy wyniki tej o-

gromnej pracy można nazwać
pozytywnymi? O odpowiedź
na te pytania prosimy prof.
dr Budryka.

— Wyniki mamy bardzo po­
ważne. Jeżeli jeszcze zdarzają
się wypadki to dlatego, iż nie
wszystkie kopalnie zastosowa­
ły na swoim terenie zalecenia
wynikające z teoretycznych

( hadań, W każdym razie nie-
I bezpieczeństwo pożarów pod­

ziemnych zmniejszyło się wy-
i <atnie. Stale współpracuję z

! naszym górnictwem nad naj-
I ważniejszą moim zdaniem

dziedziną —■bezpieczeństwem
.udzi.

Camping- |

konieczną ś

placówką |

Krakowaj

— Z jakimi instytucjami
poza Akademią Górniczą
współpracuje Pan Profesor?

— Z Wyższym Urzędem
Górniczym, jestem członkiem
Rady Naukowej Głównego In­
stytutu Górnictwa, przewodni­
czącym Komitetu Naukowe­
go Zakładu Górnictwa, człon­
kiem Państwowej Rady Gór­
nictwa a także Rady do Spraw
Techniki przy prezesie Rady
Ministrów jak również Rady
Techniczno-Ekonomicznej w

Min. Górnictwa.
—■Ostatnio podobno Belgo­

wie zwrócili się do Pana Pro­
fesora z prośbą o pomoc przy
opracowaniu metod zapewnia­

jących bezpieczeństwo w ko­
palniach?

— Tak, przed dwoma laty
w Belgii miała miejsce wiel­
ka katastrofa, zginęło w niej
261 ludzi. Belgowie, ponieważ
są ludźmi skrupulatnymi, za­
brali się do pracy analizują­
cej przyczyny. Sięgnęli też do
jednej z moich prac, którą
zreferowałem na kongresie w

Belgii jeszcze w r. 1930. Na­
wiązali ze mną koresponden­
cję i zaznajomili się z innymi
moimi’ pracami. Ostatnia ich
wizyta u mnie, w u’o. mie­
siącu była związana właśnie
z tymi pracami.

— Ile prac ogółem wydał
Pan Profesor i w jakich języ­
kach?

— Około 120. Drukowano je
w ZSRR, w NRD, ostatnio o-

trzymałem przetłumaczone na

język chiński, w ich czaso­
piśmie naukowym, mam też
tłumaczenie w języku fran­
cuskim, brałem udział w kon­
gresie naukowvm w Paryżu w

r. 1935.
— Proszę powiedzieć co

wpłynęło na to, że Pan Profe­
sor wybrał tę właśnie gałąź
nauki — i jaki był tok stu­
diów?

— Po ukończeniu szkoły realnej
w Białymstoku (tam się urodzi­
łem) wstąpiłem do Instytutu Gór­
niczego w Petersburgu. Dlaczego?
— Chyba dlatego, że było tam naj­
trudniej się dostać, na jedno miej­
sce było 15-tu kandydatów, a dla

17-letniego chłopca jakim wówczas

byłem trudności takie stanowiły
zachętę. To było coś podobnego
do wyczynu sportowego. Udało

się. Zdałem egzamin 1 zostałem

przyjęty. Pierwsza wojna świato­
wa przerwała te studia. Od 1914 r.

byłem praktykantem w kopalni
węgla kamiennego w Zagłębiu Dą­
browskim. W 1917 r. wstąpiłem
na Politechnikę Lwowską na Wy­
dział Inżynierii, studia te konty­
nuowałem następnie w Warszawie,
pracując równocześnie w Mini­
sterstwie Robót Publicznych. Od
1922 r.‘ studiowałem na Akademii

Górniczej w Krakowie, gdzie uzy­
skałem na tej uczelni dyplom
inżyniera górniczego, a następnie

I etni sezon turystyczny ma-
L my już poza sobą. Kraków

uzyskał pierwszy oddech po
tegorocznym najeździe tury­
stów krajowych i zagranicz­
nych. Tak pierwszych (roda­
ków), jak i drugich (cudzo­
ziemców) trzeba było zakwa­
terować, wyżywić, dać im roz­
rywkę, wypoczynek itp. A
Więc było to niełatwe zada­
nie. Czy przedsiębiorstwa tu­
rystyczne, zakłady gastrono­
miczne, placówki handlowe i
rozrywkowe wywiązały się ze

swych zadań w minionym se­
zonie turystycznym? Na
Pytanie to, odpowiedź uzyska-
hly nieco później. Dzisiaj po­
wiemy natomiast kilka słów
na temat problemu „dachu
had głową". j

W letnim sezonie turystycz­
nym w krakowskim biurze
Przydziału pokoi hotelowych

Fot. Z. Wójciklewicz

pracownicy czynili wszystko,
by przybyłych gości w jakiś
sposób ulokować pod dachem.
Wykorzystano każde wolne
łóżko, kierowano przybyszów
do domów akademickich, do
szkół przystosowanych do noc­
legów, a nawet do mieszkań
prywatnych. Były jednak dni
w lipcu i sierpniu, w których
wiele osób nie znalazło noc­
legu. Mniej przedsiębiorczy
„kimali" na dworcu kolejo­
wym lub na ławkach Plant.
Energiczniejsi „pryskali" za

miasto i tam na łonie przy­
rody spędzali nockę...

Widząc tych „rozbitków"
nieraz zastanawiałem się, czy
naprawdę problemu „dachu
nad głową" nie można w ja­
kiś możliwy sposób rozwiązać.
Czy nie można w sposób pro­
sty, bez dużych inwestycji za­
pewnić noclegów turystom

jako pierwszy doktorat. Habilito­
wałem się w r. 1929 i do wybuchu
drugiej wojny światowej wykła­
dałem na AG jako profesor.
Wkrótce po wybuchu wojny zo­
stałem aresztowany przez hitle­
rowców i razem z innymi profe­
sorami osadzony jako więzień po­
lityczny w więzieniu we Wrocła­
wiu, a następnie w obozie kon­
centracyjnym Sachsenhausen, skąd
zwolniono mnie w lutym 1940 r.

Od r. 1945 wykładam znów na

Akademii Górniczo-Hutniczej,
gdzie obecnie prowadzę katedrę i

jestem rektorem. Prócz tego by­
łem członkiem zwyczajnym Aka-

I demii Nauk Technicznych w War­
szawie, a obecnie członkiem rze-

| czywistym Polskiej Akademii
Nauk i przewodniczącym Nauko­
wego Komitetu Górnictwa tejże
instytucji. Tak mniej więcej wy­
gląda moje życie. Czasem były
chwile ciężkie, lecz praca i wro­
dzony optymizm pozwalały mi za­
wsze trudności przezwyciężać.

— Za swą tak rozległą dzia­
łalność naukową Pan Profesor
niewątpliwie otrzymał odzna­
czenia?

— O tak, nazbierało się
sporo. Otrzymałem w 1948 r.

dyplom honorowy Min. Przem.
i Handlu, w 1949 nagrodę
naukową m. Krakowa, Pań­
stwową Nagrodę Naukową I

stopnia w 1951 r., Państw.
Nagrodę Naukową (zespołową)
II 'stopnia w 1953 r. Poza tym
zostałem odznaczony Złotym
Krzyżem Zasługi i Krzyżem
Komandorskim Odrodzenia
Polski.

— Jeszcze jedno pytanie
Panie Profesorze — co Pana
interesuje poza pracą?

— Na to trudno mi odpo­
wiedzieć, gdyż problemy, któ­
rych rozwiązaniu poświęciłem
się, są tak absorbujące, tak
wypełniają moje myśli, że
właściwie nie mogę zrobić ta­
kiego rozgraniczenia — praca
i czas wolny poza nią. Np.
ostatnio zajmowałem się bar­
dzo intensywnie zagadnieniem
tąpnięć w kopalniach przy
współudziale prof. Edwarda
Janczewskiego — geofizyka,
który udowodnił, że są one u

nas w Folsce wynikiem trzę­
sienia ziemi. Zgłosiłem nawet
referat na ten temat na Mię­
dzynarodowy Zjazd Górni­
ctwa, który się c-dbędzie w

Lipsku w październiku. Po
raz pierwszy poinformujemy
zagranicę o trzęsieniu ziemi
na Górnym Śląsku. Czyż takie
sprawy nie mogą pochłonąć
człowieka zupełnie?

Patrząc na pełne entuzjazmu
a zarazem jakiegoś wewnętrz­
nego uporu oczy Profesora
odpowiadam cichutko —- tak...

Rozmawiała
' OLGA DUBANIOWSKA

i przybywającym do Krakowa?
I Doszedłem do przekonania, że

odpowiedź na nurtujący nasze

miasto problem, nie trudno
znaleźć. Luksusowa, a zara­
zem tania turystyka to —

camping. Camping — to dach
nad głową dlawszystkich
tych, którzy nie mogą zna­
leźć miejsca w hotelu czy
domu noclegowym.

Urządzenie campingu, to sprawa
bardzo prosta. Camping nie wy­
maga wielkich i kosztownych in­
westycji, szybko daje duże do­
chody, a zarazem jest tani i chęt­
nie odwiedzany przez turystów.
Camping to po prostu kawałek

ogrodzonego i pilnowanego terenu

(ogrodu, łąki) pociętego wąskimi
asfaltowymi uliczkami. Na wy­
znaczonych miejscach stają .na­
mioty, od małych dwuosobowych
— aż do wielkich, piętrowych.
Campingi, nawet te mniej luksu­
sowe, posiadają zawsze jeden albo
kilka wspólnych stałych budyn­
ków, mieszczących biuro informa-

cyjno-meldunkowe, sklepiki z ar­
tykułami spożywczymi, kiosk z

najnowszymi gazetami, pocztów­
kami, drobnymi upominkami itp.
Niemal na każdym campingu znaj­
dują się prysznice z zimną i cie­
płą wodą. Ciepła wydostaje się
ze zbiorników po wrzuceniu do
automatu-kranu żetonu lub drob­
nej monety. W podobny sposób
korzysta się z elektrycznych żela­
zek czy kuchenek gazowych.

Miałem okazję przekonać się,
że turyści Zachodu podróżują od

campingu do campingu, spędzając
w każdym nieraz po kilka dni, a

nawet tygodni. Po odpoczynku,

, (Dokończenie na str. 4)

Ą4imo że pogoda jest
Mjuż wyraźnie jesien­

na, dziś będziemy świad­
kami interesującej im­
prezy, jaka c :ędz:e się
— brrr! — :i:t basenie
kąpielowym „Cracopii”
przy Alei 3 Maja. Bę­
dzie to pierwszy publi­
czny występ członków
krakowskiego Klubu
Płetwonurków PTTK,
którzy zademonstrują
publiczności różne „taje­
mnice’’ tego niezwykle
ciekawego sportu, mało
v. nas dotąd rozpowsze­
chnionego. Pokaz, który
rozpocznle się o godz.
16.00 opatrzony będzie
odpowiednim komenta­
rzem, wyjaśniającym
zagadnienia nurkowania
i techniki pracy pod wo­
dą. Na zdjęciu: płetwo­
nurek przed zanurze­
niem się w jaskiniowym
jeziorku, (w.r)

£

Na każdym stoliku turyń-
skiej restauracji buteleczka

„Chianti” i specjalny chleb.
Zamawia się najczęściej sma­
żoną rybę, kompletnie oczysz­
czoną z ości. Przy stolikach
piękne kobiety. To Turyn wi­
dziany oczyma przybysza,
znajdującego tak wiele uroku
w jego słońcu, w pięknych o-

budowanych podcieniami uli­
cach.

Turyn ze swymi 800 tysią­
cami mieszkańców należy do
najbardziej uprzemysłowio­

nych ośrodków włoskich. W
ciągu kilku lat jego ludność
podwoiła się. Nikt już zapew­
ne nie pamięta, że nazwa mia­
sta pochodzi od stad byków,
pasących się kiedyś na zbo­
czach okolicznych wzgórz.

F. I. A. T. (skrót Fabbrica
Italiana Automobili Torino, ze

swymi 65.000 robotników —

wśród nich około 3.000 kobiet
— przewodzi przemysłowemu
życiu tego centrum. Oprócz
FIAT-a odnajdziemy tu także
przemysł metalurgiczny, teks­
tylny i słynną wytwórnię ma­
szyn do pisania „Olivetti”, za­
trudniającą siedem tysięcy ro­
botników.

W przeciwieństwie do reszty
i Włoch — w Turynie na trzy'

kobiety jedna pracuje, naj­
częściej w przemyśle, w han­
dlu lub w administracji. Ich
wynagrodzenie — na ogół —

niższe o 29 do 30 proc, od po­
borów mężczyzn.

Na miejscowy rynek około
godziny dziesiątej zbiegają się
tysiące kobiet. Kupują poma­
rańcze (160 lirów za 1 kg), zie­
mniaki (100 lirów za kg), pła­
cą od 1000 do 1200 1. za kilo­
gram mięsa. Przeciętna wy­
nagrodzeń waha się tu od
40.000 do 45.000 lirów. Nie
trudno sobie wyliczyć przecię­
tną stopę życiową, jeśli się je-
ązcze weźmie pod uwagę, iż
czynsze kształtują się od 15 do'
20 tyś. lirów miesięcznie i tó
wcale ńie źa specjalnie luk­
susowe mieszkania.

W jednym z rogów placu
grupa młodych mężczyzn. Od
czasu do czasu rzucą kilka
słów, czasem któryś z nich
zbliży się do cudzoziemskiego
przechodnia, by poprosić o pa­
pierosa. To bezrobotni. 200 ty­
sięcy ludzi, przybyłych z po­
łudnia Włoch, usiłuje tu zna­
leźć pracę, często na próżno.
Nie posiadają żadnych kwali­
fikacji, nie mają żadnych mo­
żliwości zdobycia tu dachu nad
głową.. Tam na południu po­
zostawili rodzinę, obiecując
przysłać choćby najskromniej­
sze środki na jej utrzymanie.
Ta armia bezrobotnych w Tu­
rynie nie stancwi nawet 10
procent wszystkich bezrobot­
nych we Włoszech. Ich liczbę
2 E3E23 3 - 3i£2S3~2S3l
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Dokument

3 października nastąpi uroczyste
przekazanie do użytku nowego

gmachu UNESCO w Paryżu. Cie­
kawa konstrukcja z betonu i szkła

nadaje budynkowi supernowocze­
sny charakter. Na fotografii scho­
dy na zewnątrz gmachu — prze­
widziane jako zapasowe wyjście
na wypadek pożaru — stanowią
także swego rodzaju dekoracyjny
element, (db)

Ej, te dzieci...

Przed paru dniami w szpitalu
w Glasgow 12-letnia dziewczyn­

ka urodziła dziecko. Noworodek

ważył 3 kg. Jest to pierwszy te­
go rodzaju wypadek jaki zdarzył
się w Szkocji. Dzieci, zarówno |

matka jak i córka — czują się :

dobrze, (bk) ]

Kupcie książkę Allega. Prze­
czytajcie książkę Allega 1

odłóżcie ją do szuflady. Zam­
knijcie szufladę na klucz, aby
ustrzec przed tą książką wa­
sze dzieci. Dla waszych dzieci
nigdy nie będzie dość późno,
by dowiedzieć się prawdy o

świecie dorosłych. Ani dla was

dość wcześnie.
Alleg jest dziennikarzem,

Algierczykiem pochodzenia
francuskiego, komunistą. Pi­
sze o tym, jak jedni ludzie mę­
czą innych ludzi za pomocą
sznurów i desek, noży i elek­
tryczności; jak w roku 1957
jedni ludzie poddają drugich
próbie ognia i wody; jak o-

prawcy palą języki więźniom,
jak lekarz wsącza w ich żyły
narkotyk osłabiający wolę, a

oficer kopie w genitalia.
Książka jest całkowicie

wiarygodnym dokumentem.
Nie znajdziecie tam nic prócz
opisu. Wyłącznie opis kilkuna­
stu scen tortur, gdzie w rolach
katów występują młodzieńcy z

brygady spadochroniarzy ge­
nerała Massu, czyli sam kwiat
armii francuskiej. Jan Kott
nazywa ów opis wielkim py-1

FIAT-a
oblicza się na dwa i pół mi­
liona.

Od dłuższego już czasu żo­
ny włoskich robotników do­
magają się wprowadzenia do­
datków rodzinnych. Choć np.
w Turynie znaczna ilość ko­
biet pracuje zawodowo — o-

gromna większość Włoszek
poświęca się prowadzeniu go­
spodarstwa domowego. Nie
mają one zresztą przy tak du­
żym bezrobociu żadnrch szans

znalezienia pracy. Nawet w

rzemiośle czy w przemyśle
tekstylnym nie mogą liczyć na

zdobycie choćby najskromniej_
szych zarobków, bowiem pa­
nujący w tej dziedzinie kry­
zys pogłębia się tak znacznie,

_żęi w ciągu ostatnich pięciu,
sześciu lat liczba zatrudnio­
nych’w nim spadla do poło­
wy. Jeszcze kobiety młodsze
mogą liczyć na jakąś pracę,
ale skoro osiągną czterdziestkę
wszystkie niemal fabryki i
warsztaty zamykają przed ni­
mi swe bramy. W tej sytuacji
żądany dodatek w wysokości3.Ó0C lirów byłby dla rodziny
pewną pomccą.

W robotniczej dzielnicy Mi-
rafiorl, w domach wybudowa­
nych przez miasto, gdzie w o-

knach suszy się bielizna, po­
ruszana łagodnym wiatrem,
sięgając z piętra do piętra nie
brak kłopotów. Nielekko się
tu żyje. Całkiem inaczej jak
turyńczykom, spacerującym
wzdłuż marmurowej kolum­
nady wspaniałej Via Roma.

(mk)
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roku 1957
taniem o losy Francji. Dostrze­
gam więcej pytań:

— Czy naród odpowiada za

swój rząd, za swoją armię, za

generałów?
— Czy człowiek odpowiada

za ludzkość?
— Czy prawda o torturach

w mieście Algier dotyczy Po­
laków?

— Nie? Mówisz, że nie?
— Więc o naszym spokoju,

o naszym poczuciu moralne­
go bezpieczeństwa, o naszym
honorze i godności człowieka
decydują kilometry?

— Więc możemy sobie żyć
zwyczajnie, możemy pozostać
uczciwi i obojętni, jeśli krzy­
wda i . hańba dzieją się dość
daleko?

Nie?
— A cóż właściwie można

r»a to poradzić.
Czytajcie Allega. Oszczędź­

cie waszym dzieciom podob­
nych pytań. Jak? Nie wiem.

(a ta)

Henri Alleg. Tortury. Wstęp i
tłumaczenie Jana Kotta. Książka

Wiedza. 1953. Cena zł 3.
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Pewien ojciec zwierzał mi

się kiedyś, że jego dzieci
odrabiają lekcje przy grają­
cym radiu. — Specjalnie włą­
czam — dodał. — Niech so­
bie ćwiczą zdolność koncentro­
wania uwagi na nauce bez
względu na otoczenie. Ciasno
teraz. Trzeba by chyba z do­
mu uciekać, żeby miały spo­
kój.

*

Panią S., mamę trzeciokla­
sisty zastałam przy odrabia­

niu lekcji (tak!) za swojego
syna. Siedziała za stołem i

najzwyczajniej w święcie ry­
sowała w jego zeszycie. Chło­
piec stał obok. — Staram się,
żeby tylko pani nie poznała,
bo on przecież zielonego poję­
cia nie ma o przyrodzie. Jesz­
cze by dwóję oberwał.

Pora była późna, chłopak
zlewał. Pewno z niechęcią my-
ślał, że jutro trzeba będzie
rano wstać do szkoły. A w.

szkole? Początkowo był pew­
no dreszczyk niepokoju. Po­
zna pani, czy nie? Pierwsze
kłamstwo może nie było na­
wet łatwe, ale skoro mamu­
sia...

*

1 znów ojciec, sam nauczy­
ciel patronujący swojemu sy­
nowi przy odrabianiu lekcji,
liaz po raz wybucha głośna
awantura. Jak siedzisz! Rów­
no! Gdzie łokcie?! Co to za

gryzmoły?! Będziesz jeszcze
raz wszystko od początku
przepisywał! Co za matoł z

tego 'chłopaka! itp.
Chłopiec ma oczy pełne łez.

W tej chwili nienawidzi szko­
ły, lekcji, książek. Do ojca ma

żal. Ten sam chłopiec, kiedy
nikt nie stoi mu nad głową
znacznie staranniej odrabia

lekcje, a ze szkoły, jak twier­
dzi matka, wraca z niezmien­
nym pytaniem: „Tatuś jest?"

*

Może wśród ojców i matek
z przytoczonych tu przykła­
dów, autentycznych niestety,
poznacie siebie. Nie będzie to

oczywiście powód do dumy.

I choć postępowanie waszelepsze wyniki osiągniecie lek-

podyktowane jest troską o

dziecko i jego powodzenie w

szkole — jest szkodliwe. Wa­
sza rola, drodzy rodzice, win­
na sprowadzać się raczej do

czynności natury organizacyj­
nej w ułożeniu systematyczne­
go programu dnia i pewnej
kontroli w przestrzeganiu
przyjętego porządku. Kontrola
ta będzie dawała tym lepsze
wyniki, im mniej będzie przez
dziecko odczuwana.

Co i jak organizować?
URZĄDZIĆ dziecku szkolne­

mu własny kąt do pracy. Je­
śli nie ma osobnego biurka,
stolika z szufladkami, niech

będzie to przynajmniej wy­
znaczone stałe miejsce przy
wspólnym stole wolnym od

talerzy po obiedzie, resztek je­
dzenia itp. (należy pamiętać
o takim usytuowaniu stołu,
aby światło padało z lewej
strony. Na wieczór niezbęd­
na będzie lampa stołowa.
Światło skierowane zawsze na

książkę, czy zeszyt, nigdy na

oczy).
PRZYJĄĆ stałe godziny na

odrabianie lekcji, nie bez­
pośrednio po powrocie ze

szkoły, tuż po obiedzie, ani

zbyt późno wieczorem.
ZAPEWNIĆ dziecku odra­

biającemu lekcje spokój nie­
zbędny do skupienia uwagi.
Wszelkie polecenia typu:
„Skocz na dół po chleb", „Zo­
bacz co się z małym Edziem
dzieje” itp. — skończyć!

A jeśli już pomoc konkret­
na, to polegająca wyłącznie na

objaśnieniu niezrozumiałego
tematu, ewentualnym spraw­
dzeniu lekcji piśmiennych,
przepytaniu ustnych. Znacznie

i ką zachętą w rodzaju „Dziś już
lepiej", „Postaraj się to jesz­
cze lepiej przygotować", niż
nieustannym strofowaniem'
„Ty chyba nigdy tego nie zro­
zumiesz", „Kiedy miałem ty­
le lat co ty..."

O. tych porównań zdecydo­
wanie należy unikać. To już
niestety tak jest, że pamięta­
my swoje szkolne sukcesy i o

tych głównie dzieciom opo­
wiadamy. Chwalić się przed
dziećmi dwójami nie ma o-

czywiście sensu, ale i z tymi
sukcesami nie przesadzać.
Dzieci tego bardzo nie lubią.

Jest początek nowego roku

szkolnego. Dzieci obiecują so­
bie zwykle, że w tym roku

wszystko będzie inaczej. Ina­
czej — to znaczy lepiej — my­
ślą. I na pewno głęboko w to

wierzą. To żeby było napraw- |
dę lepiej.— zależy w dużej I

mierze i od was, rodzice. (sz) ■

Camping - Mtczną placówką Krakowa
(Dokończenie ze str. 3)

zwiedzeniu okolicznych miejsco­
wości, ładują swe rzeczy w sa­
mochód, lub przyczepiają do mo­
tocykla, skutera czy roweru — i

jadą dalej. Camping przyjął się w

całej pełni, stał się popularny i

jest instytucją naprawdę tanią i

wygodną. Z jego usług korzysta­
ją nie tylko studenci posiadający
przeważnie pustkę w kieszeni,
lecz także właściciele luksuso­
wych samochodów, a więc ludzie
na pewno niebiedni.

Camping jest w chwili obecnej
najpoważniejszym konkurentem
zachodnich hoteli. Nam natomiast
w niczym nie może zagrażać, a

wręcz przeciwnie będzie olbrzy­
mią, nieocenioną pomocą w roz­
wiązaniu problemu „dachu nad

głową*’. Naśladownictwo w tym
wypadku — nawet w formach pro­
stszych — jest więc jak najbar­
dziej polecane.

Z2

W Krakowie, owszem, dy-
skutuje się — i to już od dłuż­
szego czasu — nad utworze­
niem campingu przy ul. Pia-

I stowskiej, a w dalszej kolej­
ności —• na odcinku pomię­
dzy Krakowem, a Nową Hutą.
Pierwszy z wymienionych po­
dobno został już ujęty w pla­
nie finansowym. Obecnie cho­
dzi więc o to, by projekt zo­
stał zrealizowany i to jak naj­
wcześniej. Dlatego też o spra­
wie tej należy myśleć już
dzisiaj, by z wiosną rozpoczę­
te zostały prace przy urzą­
dzeniu campingu — i by w

sezonie mógł on przyjąć tu­
rystów, licznie odwiedzają­
cych nasze miasto.

Urządzeniem campingu po­
winni zainteresować się Spół­
dzielnia „Turysta". Z pomocą
placówce tej przyszłoby wie­
lu ludzi, znających doskonale

organizację campingów. Już

dzisiaj dla zainteresowanych
podaję, że inż. arch. Antoni
Uliński oraz inż. arch. Jerzy
I.abega a także prof. Rzyra-
kowski z Politechniki Krakow­
skiej mogliby dostarczyć szkice

typowych campingów. W or­
ganizacji samego campingu
doskonale zorientowany jest p.
Mieczysław Rudnicki z Kra­
kowa i na pewno może on

wiele zrobić dla naszego mia­
sta. Zainteresowanym w orga­
nizowaniu campingów może

służyć (bezinteresownie) swy­
mi uwagami, spostrzeżeniami
i materiałami również niżej
podpisany...
ZDZISŁAW WOJCIKIEWICZ

PRACOWNiCY POSZUKIWANI

PRACOWNICE FIZYCZNE do sprzątania biur
oraz innych pomieszczeń po przeprowadzonym
remoncie, zatrudnimy. Zgłoszenia: Spółdzielnia

Pracy „Usługa" — Kraków, Rynek Gł. 34.
K-6729

GOSPOSIA, umiejąca do­
brze gotować, potrzebna
od zaraz na plebanię. Wy­
jazd. Zgłoszenia: Kraków,
ul. Bosacką 24, m. 6.

25811-g

Nauka

KRAWCZYNIE KWALIFIKOWANE do pracy
chałupniczej i w zakładzie przyjmie Spółdziel­
nia „Wisła" — Kraków, ul. Westerplatte 13, I p.,

tel. 563-20.

KIEROWCÓW z I kat. prawa jazdy i długolet­
nią praktyką oraz ELEKTRYKA SAMOCHO­
DOWEGO — zatrudni natychmiast Ekspozytura
Osobowa FKS w Krakowie. — Zgłoszenia oso­
biste przyjmuje Dział Planowania — Kraków,
ul. Kamienna 19, pokój 17, w godż. od G.30 do 14.

K-6730

INŻYNIERA z długoletnią praktyką na stano­
wisko kierownika technicznego w Zarządzie In­
westycji przyjmie przedsiębiorstwo państwowe.
Oferty pisemne kierować: Biuro Ogłoszeń i Re­
klam „Prasa", Kraków, Rynek 46, dla nr K-6736.

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH niekwalifiko-

wanych zatrudni natychmiast Dział Wykonaw­
stwa Pracowni Zabytków — w Krakowie, ul.
Miodowa 41 (parter). — Zgłoszenia pod wska­

zanym adresem od godziny 7 do 9.

ŚLUSARZY oraz PALACZY i POMOCNIKÓW
c. o ., z kwalifikacjami — przyjmie natychmiast
Zarząd Sprzętu Przedsiębiorstwa Przemysło­
wego Budowy Huty im. Lenina. Warunki płacy

i pracy do omówienia na miejscu.

TOWARZYSTWO Krzewie­
nia Wiedzy Praktyczne) —

przyjmuje na kursy kosme­
tyki osobistej — kosmetyki
zawodowej, masażu leczni­
czego, manicure 1 pedicure.
Wpisy: Kraków, Basztowa 9
I p., godz. 8—17, tel. 535-57.

ZAKŁAD Doskonalenia P-re.
miosla, Kraków, Dietla 38

przyjmuje wpisy na kur­
sy kreśleń technicznych:
budowlanych 1 maszyno­
wych, oraz kursy kosztory­
sowania robót budowlano-
montażowych.

POLSKIE Towarzystwo
Ekonomiczne organizuje
kursy: roczne ekonomicz­
ne dla maturzystów, pół­
roczne 1 roczne księgo­
wości, roczne zaopatrzenia
1 gospodarki materiałowej.
Wpisy — Kraków, Wygoda
9 tel. 503 14 1 Floriańska
38, tel. 538-25.

RUTYNOWANY nauczy­
ciel (ukończony uniwersy­
tet) uczy: dzieci star­
szych: niemieckiego, Iran,
cu.skiego, angielskiego) —

metodą gramofonową LIN-
GUAPHONE). Telefon: —

530-50. 25903-e

MURARZY, LASTRIKARZY, TYNKARZY,
PARKIECIARZT, BLACHARZY, MALARZY,
CIEŚLI, KOPACZY, MONTERÓW ELEKTRY­
KÓW, WOD.-KAN. i C. O. oraz ROBOTNIKÓW
NIEWYKWALIFIKOWANYCH — zatrudni. na

dogodnych warunkach płacy — Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych nr 9. Zgłoszenia przyj­
muje Dział Zatrudnienia — Kraków, ul. Dzier­

żyńskiego 16a, II p., pokój nr 51.

KURSY pisania na maszy­
nach i biurowości — pro­
wadzi Stowarzyszenie Ste-
negrafow 1 Maszynistek
I-KL Kraków, Rynek Gł.
10, in p. 25-870-g

MairytnonSaino
DYSKRETNIE i szybko ko­
jarzy małżeństwa „Usługa”
Kraków, Rynek Główny
34, I p., oficyna. K-6140

GWARANTOWANE mlecz­
ko pszczele w tabletkach,
zawsze świeże, oraz mlecz­
ko pszczele konserwowane
w miodzie — sprzedaj e

producent B. Przybylski,
1 Kraków, ul. Jaracza 8 m.

J4, tel. 538-66, w godz. od
| 16—20. 25303-g

SPRZEDAM okazyjnie kon­
solę, kanapę, toaletkę, krze­
sła,

’ świecznik 12-lampowy,
dywan 3,5X4.5 m. Kraków,
Dietla 79/3, tel. 580-16.

25379-g

PIANINO czarne, pełno-
pancerne, krzyżowe, bar­
dzo dobre — sprzedam. —

Kraków, Grodzka 6, m. 13
— parter. 25320-g

POSZUKUJĘ pokoju z ku­
chnią, wolnych od kwate­
runku. — Wszelkie koszty
zwrócę. Oferty 25333 „Pra­
sa”, Kraków, Rynek 46.

„ARGO” małe, dostosowa­
ne do „Warszawy” sprze­
dam. Oferty 25594 „Prasa”,
Kraków, Rynek 46.

SILNIK do samochodu
„Ifa-FJ” — sprzedam. No.
wa Huta, Cs. B -l, bl. Ib,
m. 1 tel. '405-20.

25602-g

„JAWA” 350, nowa, (rok
prod. 1958) —- sprzedam. —

■Kraków, Stradom 8. w po­
dwórcu, od godz. 17.30.

25608-g

„SIMSON-SPORT” 250. no­
wy — sprzedani. Kraików,
Stradom 8, w podwórcu,
od godz. 17.30. 25009-g

„AWO - SIMSON” dotarty
- - sprzedam. Kraków, tel.
244-36. 25718-g

MOTOCYKL „Iż” 49, z ory­
ginalną przyczepią, po
5.000 km oraz wózek głę­
boki, węgierski — sprze­
dam. Kraków, ul. Karme­
licka 9/14, oficyna.

25729-g

TRYKOTARSKĄ maszynę
produkcyjną „Dubiel” —

10/80, wyposażoną, ria cho­
dzie, tanio sprzedam. Kra­
ków Didbicz 27a m. 15.

25733-g

„JAWĘ” 250 na szesnast­
kach, prawie nową, z przy­
czepą lub bez — sprzedam.
Oglądać: Tarnów, Micskie.
Wieża, blok 13/6.

25752-g

2 SAMOCHODY w dobrym
stanie: 4-osobowy „Pra­
ga” i 6-osobowy „Peugeot”
(dach odsuwany) —- sprze­
dam z powodu wyjazdu.
Oglądać w niedzielę. Kra-
ków-Bronowice Wielkie, So­
snowiecka 125, (Przedszko­
le) — Tomsa. 25781-g

Nicrischcrncści

WILLĘ jednorodzinną, nie.
wykończoną — na Osiedlu
willę jednorodzinną z

dem owocowym na Olszy,
Willę jednorodzinną i dwu.
rodzinną, nową, superkem-
fortową w Bronowicach —

sprzeda „Transakcja” —

Kraków, Grodzka 6, I pię­
tro. 25675 -g

Lckals

ZAMIENIĘ dwa pokoje z

kuchnią, komforcowe. w

śródmieściu, na większe
dwupokojowe, komfortowe.
Warunki do omówienia. —

Oferty 2^655 „Prasa” Kra­
ków, Rynek 46.

PILNIE poszukuję komfor­
towego pokoju (możliwie z

centrali! ym ogrzew anicm)
na okres trzech miesięcy.
Korzystne warunki do
omówienia. Oferty 25699
„Prasa” Kraków, Rynek 46.

Zguby
DRWAL Kazimierz, zgubił
pieczątkę o brzmieniu: —

„Kazimierz Drwal — lekarz
med.”. 25839-g

PASZKOWSKA Teresa, —

zam. w Sosnowcu, ul. Cu­
rie - Skłodowskiej 14/13 —

zgubiła legitymację stu­
dencką Wydziału Prawa
UJ. 25527-g
SOWA Jan, zgubił świa­
dectwo ukończenia szkoły
zawodowej, wydane przez
Zasadniczą Szkołę Zawo­
dową w Brzesku.

25570-g

CTIODŹBA Edward, zam. w

Dobrancwicach, pow. Pro­
szowice, zgubił w dniu 8
września 1958 r„ na trasie
Proszowice-Kocmyrzów, —

Kraków, dwa portfele (ce­
ratowy czarny, nylonowy
czerwony) z dowodem oso­
bistym i innymi dokumen­
tami. Znalazcę uprasza się
o zwrot na podany adres.

25576-g

MICINSKI Wiesław, zam.

Kraków, zgubił legityma­
cję studencką UJ.

25619-g

szczegti?
księżniczki Małgorzaty
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Kącik auto-maniaka,
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tykułów, które
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WOŁOCH Alicja. zgubiła
legitymację szkolną nr 123,
wydaną przez Technikum
Ekonomiczne w Krakowie.

25540-g

WAJDZIK Tadeusz, zam.

Krzeszów 183, now. Sucha,
zgubił prawo jazdy III ka­
tegorii nr 0319/57. wydane
przez PPRN w Żywcu.

25858-g

Różne

Zakłady Chemiczne „Azot" w Jaworznie — za­
trudnią od zaraz ŚLUSARZY, ELEISTROMON-
TERÓW, TOKARZY, SPAWACZY, KOWALI,
STOLARZY oraz PRACOWNIKÓW niewykwa­
lifikowanych (mężczyzn). — Zatrudnią również
STRAŻAKÓW straży p. -poż. lub CHĘTNYCH
UCZENIA SIĘ TEGO ZAWODU. — Warunek —

ukończone 18 lat życia. — Wynagrodzenie wg
Układu Zbiorowego dla Pracowników Przemy­
słu Chemicznego. — Zakwaterowanie dla sa­
motnych zapewnione w Hotelu Robotniczym
I. kategorii. — Przy zakjadzie czynne są: sto­
łówka, kino zakładowi itp. — Pracownicy
otrzymują poza tym ubrania ochronne oraz de­
putat węglowy. — Zgłoszenia przyjmuje Dział

Kadr tychże Zakładów.

„LILIANA” Kraków. Szlak
19, dyskretnie kojarzy mał­
żeństwa — 150 ofert wysy­
łamy po nadesłaniu 10 zł.

WDOWA bezdzietna. po
50-ce, posiadająca własny
dom z ogrodem, pozna
człowieka religijnego, bez
nałogów, może być emeryt
kolejowy — w celu matry­
monialnym. Rozwiedze-ni
wykluczeni. Oferty 25337
„Prasa”, Kraków, Rynek 46.

WAPNO palone, I gatu­
nek dostarcza na miejsce
budowy wapiennik. Wiado­
mość: Kraków, Pijareka 5,
m. 8, tel. 211-81.

25748 g

Praca

POTRZEBNA pomoc domo­
wa do 2 osób i dziecka. —

Wymagane referencje. —

Kraków, Kremerowska 14
m. 6. 25763-g

PRZYJMĘ natychmiast po­
mocnika na dokończenie
praktyki lub ucznia z po-
czątkami kowalstwa. Kra­
ków, ul. Twardowskiego 82.

25438-g

GOSPOSIĘ samodzielną,
dobrze gotującą, przyjmę
na dobrych warunkach. —

Kraków, al. Słowackiego 15
m. 6 tel. 354-28.

25797-g
POMOC domowa docho­
dząca lub na stałe, na do­
brych warunkach potrzeb­
na od zaraz. Kraków, Kra­
szewskiego 27, I. p. . (przy
Błoniach). 25725-g

POTRZEBNA zaraz samo­
dzielna dochodząca. Kra­
ków, Friedleina 45/5.

KUCHARKĘ dobra, przyj­
mie restauracja prywatna
w Krakowie. Oferty 25760
.Prasa”, Kraków Rynek 46.

25760-g

PRZYJMĘ fryzjera męskie.
ro na. stałe — siłę facho-
vą. Kraków — Rakowice,
Miotów 243. 25814-g

POTRZEBNA dochodząca
pomoc domowa — (centr.
ogrzewanie, bez prania). —

Kraków, Dzierżyńskiego —

36 b/7. 25804-g

Kupno
MASZYNĘ trykotarską. ty­
pu „Overlok” kupię. Ofer­
ty (podać cenę) „Prasa”,
Kraików, Rynek 46, dla nr

25590.

KUPIĘ dwa stoły cukierni­
cze. Oferty: 25786 „Prasa”
Kraków, Rynek 46.

TAKSÓWKĘ marki „Mo­
skwicz’, w idealnym sta­
nie, uruchomioną, z tak­
sometrem „Hałda”, sprze­
dam natychmiast okazyj­
nie — z powodu choroby.
Oferty 25877 „Prasa”, Kra­
ków, Rynek 46.

PRZYPOMINAMY P. T.
Odbiorcom chcącym budo­
wać na wiosnę, że już obe.
cnie winni zaopatrzyć się
w dobre wapno — celem
zgaszenia i zadołowania.
Zakupu mogą dokonać na

miejscu w „Wapienniku
Zakrzówek” w Krakowie.
Dojazd do Wapiennika
przez Mateczny i ulicę Ko.
bierzyńską. 25823-g

2 POKOJE, kuchnię, pół-
kemfortowe, parter ul.
Łobzowska — zamienię na

2 pokoje, kuchnię, pełno-
komfortowe. WarunłŁJ,er~°
omówienia. Oferty ^5^19
„Prasa”, Kraków, Rynek 46.

KOŃCZĄCY studia (praca
dyplomowa) poszukuje na

1 rok małego pokoiku z

osobnym wejściem. Czynsz
wg umowy, może byc z gó­
ry. Oferty 25727 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46_______

PRZYJMĘ do komfortowe­
go mieszkania studentkę, z

pełnym utrzymaniem. —

Oferty 25723 „Prasa”, Kra­
ków,-Rynek 46.

______ __

MAŁY pokój z używalno­
ścią kuchni, parter (śród­
mieście) zamienię na dużą
garsonierę względnie pokój
z kuchnią, w okolicy dwor­
ca kolejowego. Warunki do
omówienia na miejscu. —

Oferty 25848 „Prasa”, Kra­
ków, Rynek 46.

KUNICKI Wojciech. ur.

10 sierpnia 1938, zgubił
dnia 17. IX . br. w Krako­
wie, dowód osobisty, wyda­
ny przez KM MO Stare
Miasto-Kraków oraz prawo
jazdy kat. amatorskiej, —

kartę pływacką, studencką
kartę zdrowia.

25730-g

ZAROBKIEWICZ Elżbieta,
urodź. 5. VIII. 1940, zam.

Kraków, zgubiła świadec­
two maturalne.

25861-g

TŁUMACZENIA — podań;
listów, zaproszeń: angiel­
skich francuskich, nie-
mieckich, rosyjskich, łaciń­
skich. Kraków, ‘Westerplat­
te 12. 25904-g
MUNDURKI, ubranka —

szkolne, płaszczyki, skafan­
dry — poleca Jarzynka —

Kraków, Rynek. Gł . 9. (w
sieni). 25716-g

Sprzedaż
PLATFORMĘ jednokonną,
sprzedam. Kraków, Sław­
kowska 16 m. 5. 25654-g

PIANINO markowe, czarne,
so-rzedam. Kraków. Marka
33 m. la. 25693-g

SAMOCHÓD „Olympia” —

gćrnozaworowy, w ideal­
nym stanie — sprzedam. —

Kraków, ul. Pędsichów 26.

WYDRĘ kanadyjską, błam
piżmaki, sprzedam. Kra­
ków, Filipa 2 m. 18.

25721-e

WOCH Jerzy, zgubił legi­
tymację studencką — nr

15/54/C, wydaną przez AGH
w Krakowie. 25767-g

BUKRABA Bożena, zgubi­
ła legitymację studencką
nr 124, wydaną przez UJ
Kraków. 25874-g

FORTEPIAN krótki, pan­
cerny, krzyżowy, bardzo
dobry — sprzedam. Kra­
ków, Józefitów 8, m. 2 .

25821-g

PUSTAKI stropowe, DMS
i Akermana. pustaki ścien­
ne. dachówkę, płyty chod­
nikowe, krawężniki, sprze­
daj e: Wytwórnia 7- Kra­
ków, Al. 29 Listopada 117.

25816-g

KOMPLET koloru seledyn:
szafa, trójdzielna, stół, 2
łóżka metalowe, (biurko)
— sprzedam. Kraków, tel.
559-09, po godz. 15.

25776-g

BĘBENEK Jerzy, zam. —

Krzyszkowice nr 260. zgu­
bił tabliczkę rejestracyjną
motocykla nr KH-7328.

25830-g

DOBRY organizator-han-
dlowiec, posiadający 100.000
zł — oczekuje propozycji.
Oferty 25766 „Prasa” Kra­
ków. Rynek 46.

GOLISZEWSKIEJ Janinie
— Kraków, Bohaterów Sta­
lingradu 87. skradziono
kartę tramwajową — wyda­
ną przez MPK Kraków.

PROCHOWNIK Władysła­
wa, zam. Borek Szlachec­
ki, zgubiła przepustkę sta­
łą wydaną przez Skawiń­
skie Zakłady Metalurgiczne
w Skawinie. P-1179

PODNOSZENIE oczek szyb­
ko, solidnie, także express.
Kraków, Limanowskiego —

27a. 25845-g
GARAŻU na samochód —

. .Warszawę” poszukuję. —

Oferty: 25809 „Prasa” —

Kraków, Rynek 46._______

KTO pożyczy 15.000 zł na

okres dwóch miesięcy. —

Dam zabezpieczenie. St.
Woźnik, Kraków, ul. Boh.
Stalingradu 16.

DWA pokoje z kuchnią —

słoneczne przy ul. Muro­
wanej 8. m. 14, II. p. —

zamienię na równorzędne,
najchętniej w okolicy ul.
Czarnowiejskiej.

25824-g

SŁONECZNY, duży, kom­
fortowy pokój z przynależ-
nościaini zamienię na po­
dobny — mniejszy. Oferty
25794 „Prasa” Kraków. Ry­
nek 46.

MŁODA lekarka, samotna,
poszukuje niekrępującogo
pokoju. Dzielnica obojęt­
na. Warunki do omówie­
nia. Oferty kierować: ..Pra­
sa” Kraków, Rynek 46 dla
nr 25788.

ZAMIENIĘ z wojskowym
lub zdemobilizowanym 2
pokoje, kuchnię, I. p. su-

perkomfort przy ul. Mo­
gilskiej na równorzędne w

Osiedlu Rydla. Oferty: —

25787 „Prasa” Kraków, Ry*
nek 46.

DOM WYPOGZIHKOffl
w Rabce*-*Zaryłem
)I z którego mogą korzystać wszyscy pracujący

{| uruchomi! w Krakowie

Koszt pobytu łącznie z całodziennym utrzy­
maniem od 37 do 45 złotych. Dzieci do lat 10

płacą połowę należności. Komfortowy Dom

Wypoczynkowy położony jest w bardzo ład­
nym miejscu u stóp góry „Luboń".

Do dyspozycji: radio, adapter, telefon (nr 5), biblio­
teka, leżaki, prasa codzienna, tygodniki ilustrowane

i gazety sportowe.

Informacje: MHD — Kraków, 1 Maja nr 6. II p.,

pokój nr 31, w godz. od 7 do 15 — tel. nr 578-09.
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Kośmy, Wacława

Gud-wagi
rjgodnie ze wskazaniami ,,cud~
Z diety” po długiej kuracji, w

ciągu której walnie przyczyni­
łam się do li
kwidacji o-

gólnonaro-
dowej klęski
urodzaju o-

woców, sta­
nęłam wre­
szcie przed
groźną tar­
czą automa­
tycznej wa­
gi osobowej,
ustawionej

w pobliżu ul. Siennej. W środ­
ku coś potężnie zachrobotało
i... góra urodziła mysz: ma­
lutką karteczkę. Z jednej stro­
ny wybita była data, a z dru­
giej coś w rodzaju nowocze­
snej grafiki: czarne zygzaki
na białym tle. Za chwilę taki
sam los spotkał jakiegoś męż­
czyznę... IV wyniku wywiadu
okazało się, że takie wypadki
wcale nie należą do rzadkości.'

(wł)
Z OSTATNIEJ CHWILI: Au­

tomat już działa prawidłowo.
Tylko, że ten koło „Orbisu”
pokazuje, że jestem o 3 kg...
zgrabniejsza. A koszt ten
som: jedyne 50 gr!

Krahnkli Zakłady
Irtyhfc 6«si@darstwa Doassep

w impasie
1 min złotych wynosi war-
• tość towarów złożonych w

magazynach Krakowskich Za­
kładów Artykułów Gospodar­
stwa Domowego. Na towary te

wyż. wym. zakłady nie mogą
znaleźć nabywców. Nic więc
dziwnego, że ten niepokojący
stan zdopingował Komisję Za­
opatrzenia Ludności i Produk­
cji Przemysłowej Rady Naro­
dowej m. Krakowa do szcze­
gółowego przeanalizowania
Pracy krakowskich zakładów.
Oprawom tym poświęcone by-
i0 Wczorajsze posiedzenie.

Na podstawie kilkugodzin­
ni dyskusji można wysnuć
następująCe wnioski:

Prawdą jest, że krakowskie
rakłady, zajmujące się produk­
cją artykułów gospodarstwa
domowego, mają poważne tru­
dności w związku z przesta­
rzałym parkiem maszynowym
1 złymi warunkami lokalowy-
j1’1- Prawdą jest, że szereg
tych artykułów, które zakłady
Produkują — sprowadza się
niepotrzebnie z zagranicy; ró­
wnocześnie poważną ich kon­
kurencją stają się ostatnio i-
ńntyczne wyroby, wytwarza-
n* w ramach produkcji ubo-

przez przemysł kluczo-
ty. Prawdą wreszcie jest i to,

® krakowskie placówki han-
-owe w małych jedynie ilo-
ciach zaopatrują się w kra-

an Sidoreńko, ur. w 1918 r.,
zam. w Nowej Hucie ul. Karola

Marksa 6, został zatrzymany przez
Komendę Powiatową MO — Kra­
ków. Na terenie całej Polski wy­
łudzał on pieniądze na zakup sa-

imochodów osobowych, Od 1956 r.

do wiosny 1953 r. (kiedy samocho­
dy sprzedawano na talony) wyłu­
dził 86 tys. zł.

zgłosić się do Komendy Powiato­
wej MO w Krakowie przy pl.
Wolności 3, (lw)

ai„^lęknycb od nowego roku
ademickiego działa

ranionych zasadach
ntehCy”nych- Zamiast

O0n,arc'lit"ektyłra- malarstwo,
hai 4 iaiach studiów
shJń .ym z tych wydziałów
hie ma do wyboru 2-let-
grafiL-StUdia specjalizacyjne:
nict„ a’ scen°grafia, włókien-
strnk?’ konserwacja. Nowa
o tvi Ura, or«anizacyjna jest

, słuszna. że np. włó-
st "lctwo malar-
Pozn?1 • na tkaninie wymaga
stal,ania zasad malarstwa

“‘ligowego.
howJbm roku 61

h studentów- Zaobser-
wano nieco mniejszy niż
Poprzednich latach napływ

na

orga-
daw-

wydziałów są tylko 3

Ciekawe i pożyteczne
pomysły r«|oiw!tatorsMe

na konkursie WZSP
W maju br. Wojewódzki

Związek Spółdzielni Pra­
cy w Krakowie ogłosił kon­
kurs pod hasłem „Produku­
jemy nowe asortymenty”.
Termin zgłaszania projektów
na konkurs upływa z dniem
30 bież, miesiąca.

W okresie tym wpłynęło
szereg ciekawych i pożytecz­
nych pomysłów racjonaliza­
torskich. W branży metalo-
wo-elektrotechnicznej Spół­
dzielnia Pracy im. Szat-

radzą
Za dwa dni — 29 września

br. — odbędzie się w Kra­
kowie, w gmachu Związków
Zawodowych przy ul. Skarbo­
wej narada muzyków — człon­
ków sektora muzyków Zw.
Zaw. Prac. Instytucji Artysty­
cznych. Narada ta — której
przewodniczyć będzie wybitny
nasz kompozytor i działacz
muzyczny — prof. Piotr Per­
kowski, prezes Krajowego Za­
rządu Sektora Muzyków
ZZPIA — poświęcona będzie
m. in. problemom upowszech­
nienia kultury muzycznej oraz

życia muzyoznego w Krakow-
skiem w świetle polityki
związkowej, (p)

całego

i kra­
są bez

kowskie wyroby, co z kolei
zmusza zakłady do szukania
odbiorców na terenie
kraju.

Równocześnie jednak
kcwskie zakłady nie
winy. Zbyt mała elastyczność w

dostosowywaniu produkcji do
aktualnych potrzeb rynku; sła­
ba operatywność w znajdowa­
niu odbiorców oraz nieznajo­
mość potrzeb konsumentów;
tendencja do produkowania a-

sortymentów mniej praco­
chłonnych, a równocześnie bar­
dziej rentownych (przykład:
tarła, które — leżąc obecnie w

magazynach — „zamrażają”
kwotę około 700 tys. zł); zbyt
wygórowane ceny niektórych
asortymentów — to poważne
mankamenty, które m. in. zło­
żyły się na fakt, że Krakow­
skie Zakłady Artykułów Go­
spodarstwa Domowego znaj­
dują się obecnie w przykrym
gospodarczym impasie. (lov)

WyMzał pieaWze
na kapR0 ssmochadu

J

zgłaszających się. Co szósty
kandydat dostał się na Aka­
demię — dawniej co siódmy.

Najważniejszą jednak zmia­
ną w Akademii — czego do­
wodem była wystawa prac
studentów — jest zmiana w

sposobie studiów. Akademia
przestaje być szkołą, w któ­
rej uczeń przez długie lata

kontynuuje pracę swego pro­
fesora, dopiero pod koniec
życia dochodząc do własnego
wyrazu. Teraz w oparciu o

techniczną wiedzę, jaką daje
uczelnia, w Akademii spoty­
kają się ludzie reprezentujący
różne formy malarstwa. Są
np. profesorowie — abstrak­
cjoniści, z których pracowni
wychodzą malarze, reprezen-

kowskiego oraz Spółdziel­
nia Pracy „Mechanika” zgło­
siły projekty nowych że­
lazek elektrycznych z termo­
statami, pieców elektrycznych
z piekarnikami oraz kombaj­
nów gospodarstwa domowe­
go. W branży drzewnej i wi-
kliniarskiej Spółdzielnia Pra­
cy „Zakład Stolarski” i Spół­
dzielnia Pracy „Zjednoczenie”
przedstawiły wzory mebli o

nowoczesnych rozwiązaniach
linii z uwzględnieniem su­
rowca zastępczego oraz nowe

wzory leżaków.— W branży
chemicznej Spółdzielnia Pra­
cy „Pomoc” i Spółdzielnia
Pracy „Anatomia” przygoto­
wały artykuły gospodarstwa
domowego i ciekawe zabaw­
ki. Tatrzańsko-Włókiennicza

Nauczyciele zakladaiq
spółdzielnię I

W pierwszych dniach paź­
dziernika uruchomiona

zostanie w Krakowie nowa

placówka spółdzielcza o bar­
dzo specyficznym charakte­
rze. Będzie to Spółdzielnia
Pomocy Szkolnych i Nauko­
wych „Urania”. Stanowić bę­
dzie filię centralnej spółdziel­
ni w Warszawie i dzięki te­
mu „pokrewieństwu” otrzyma­
ła na zagospodarowanie 50 tys.
zl.

Członkami spółdzielni będą
nauczyciele — bądź to eme­
ryci bądź ci, którzy pozostając
w służbie czypnej, z uwagi na

niezbyt wysokie uposażenie,
pragną dopomóc sobie dodat­
kowym zarobkiem.

Plany spółdzielni są — trze­
ba przyznać — pełne rozma­
chu. Jej członkowie oprawiać
będą (techniką introligatorską)
książki należące do bibliotek
szkolnych, zajmą się naprawą
map, obrazów, pomocy szkol­
nych oraz sprzętu szkolnego.
Ponadto wyrabiać będą naj­
różniejszego typu pomoce nau­
kowe, potrzebne szczególnie
do nauki geometrii, fizyki,
chemii czy geografii i to wy­
konywane tak z drzewa i ce­
luloidu, jak z żelaza i tworzyw
sztucznych.

Większość prac członkowie

I Ogśhgplski Tmiej Tmczny
w iym roku

zorganizowanie I Ogólnopol­
skiego Turnieju Tańca Towa­
rzyskiego. Eliminacje na szcze­
blu wojewódzkim odbywać się
będą w całym kraju, w paź­
dzierniku i listopadzie. Elimi­
nacje centralne będą miały
miejsce w Krakowie, pod ko­
niec grudnia. W turnieju wez­
mą udział w osobnych gru­
pach zawodowi nauczyciele
tańca oraz amatorzy, w kate­
goriach D, C, B, A oraz w ka­
tegorii międzynarodowej. Ca­
ła impreza zorganizowana bę­
dzie zgodnie z przepisami u-

stalonymi przez Międzynaro­
dową Radę Tańca Towarzy­
skiego (International Council
of Ballroom Dancing), (j)

Ministerstwo Kultury i
Sztuki powierzyło Pol­

skiemu Klubowi Tanecznemu

gslttiłik fcrakmfti
® Przejażdżki statkiem „Świa­

towid” po Wiśle organizowane
będą jutro o godz. 11, 14 i 16,30.
Odjazd statku z przystani obok
Wawelu (wylot ul. Bernardyń­
skiej).

O Nie w niedzielę, lecz w po­
niedziałek w operze „Halka” wy­
stąpią gościnnie Bogdan Paprocki
i Tadeusz Majgier.

O Przypominamy, że od ponie­
działku tj. 29 września wprowa­
dzony zostaje nowy rozkład lotów.

Odloty samolotów z Krakowa do

Warszawy — godz. 7,00 i 15,45, od­
loty z Warszawy do Krakowa —

godz. 9,10 oraz 14,50. Autobus od­
wożący pasażerów na lotnisko od­
jeżdża sprzed Biura PLL „Lot”,
Rynek Gł. 7 — na 36 min. przed
startem samolotów.

1tujący zupełnie inny sposób
patrzenia na świat.

Rzecz jasna nie stało się to
z dnia na dzień tylko jest
wynikiem kilku lat pracy.
Tego rodzaju stosunek do stu­
diów artystycznych — chyba
najzdrowszy — zapewriia roz­
wój indywidualności twór­
czych, oczywiście w tych wy­
padkach, gdzie te indywidu­
alności naprawdę istnieją.

Największą troską Akade­
mii na przyszłość jest lokali­
zacja przyszłych budynków (i
na Dębnikach. Chodzi o to, (
żeby projektanci nie ścieś-f
niali na rzecz innego budów- (>
nictwa przestrzeni życiowej i,l
tak przez długie lata ściśnię-i1
tej Akademii. (bz)

nową galante-

Spółdzielnia Pracy w Zako­
panem oraz Spółdzielnia Tka­
czy i Pokrewnych Zawodów,
reprezentujące branżę włó-
kienniczo-odzieżową, wpro­
wadziły do produkcji modele
blezerów, kamizelek męskich,
wiatrówek, narzut i firanek.
Spółdzielnia Pracy „Przy­
szłość” z branży skórzanej
wyprodukuje
rię.

W związku
dodatkowych
nagrody z Centralnego Związ­
ku Spółdzielczości Pracy kon­
kurs WZSP „Produkujemy
nowe asortymenty” został
przedłużony do 31 paździer­
nika br. Podsumowanie kon­
kursu nastąpi w pierwszych
dniach grudnia br. (mai)

z otrzymaniem
funduszów na

Miejsce dla

spółdzielni wykonywać będą
systemem chałupniczym, a

więc w swych prywatnych
mieszkaniach.

_

poważniejszych napraw znaj­
dzie się natomiast w lokalu
spółdzielni przy Rynku Gł. 39.

Przewiduje się, że do końca
br. znajdzie w „Uranii” dodat­
kowy zarobek około 100 kra­
kowskich pedagogów.

Zwiediamy Kraków

Szczegółowe zwiedzanie zabyt­
ków Krakowa, cieszące się w

ub. sezonie tak wielkim powo­
dzeniem, zostaje wznowione z po­
czątkiem października br.

Towarzystwo Miłośników Histo­
rii Zabytków Krakowa — organi­
zator tej imprezy — postanowiło
na ogólne życzenie uczestników

wycieczek wprowadzić karty u-

czestnictwa na Cały cykl, liczący
24 wycieczki, a umożliwiające
zwiedzanie naszego miasta w

mniejszych grupach. Karty te w

cenie 55 zł za cały rok nabywać
można w sekretariacie Towarzy­
stwa — ul. Sławkowska 17 par­
ter pok. 6 w godzinach przedpo­
łudniowych. Młodzieży szkolnej c-

raz zakładom pracy, zgłaszającym
swe własne grupy — przysługuje
zniżka. Wszystkie wycieczki pro­
wadzić będzie prof. B. W. Schon-
born.

Po raz czwarty
na Krupowej Hali

Dorocznym świętem krakow­
skiego Oddziału PTTK jest

Zlot na Krupowej Hali, urządza­
ny już po raz czwarty. W roku

bieżącym Zlot zakończy się w nie­
dzielę dnia 28 brn. przy schroni-

; sku im. prof. K. Sosnowskiego.
Oddziałowa Komisja Turystyki

1 Górskiej zaprasza na tę imprezę
1 wszystkich turystów krakowskich.

ł Zapisy przyjmuje jeszcze Oddział

PTTK — ul. Basztowa 6 w godz.
B—15 (tel. 537-23). (wl)

Ce- - 2£śe<dy
TTATIHr

na sobotę;
SŁOWACKIEGO: godz. 19,15

„Popas Króla Jegomości”. —

ZZK.: 19.30 „Przedszkole mi­
łości”. MODRZEJEWSKIEJ:
19.15 „Tramwaj zwany pożąda­
niem”. KAMERALNY: 19.15

„Bogowie deszczu”. ROZMAI­
TOŚCI: 15 „Czarodziejska rzep­
ka”; 19.15 „Cudzioziemczyzna".
LUDOWY: 19.15 „Turandot”. —

MUZYCZNY: 19.15 „Wiktoria
i jej huzar”. RAPSODYCZNY:
19.15 „Odyseja”. GROTESKA:

14, 16.30 „Ptasie mleko”. KO­
LEJARZA: 19 „Jej pierwszy
dancing". CYRK (Błonia) 19.15;

na niedzielę:
SŁOWACKIEGO: godz. 14

„Halka”; 19.15 „Popas Króla

Jegomości”. ZZK: 19.30 „Przed­
szkole miłości”. MODRZEJEW-
KIEJ: 15 „Mademoiselle”; 19.15

„Tramwaj zwany pożądaniem”.
KAMERALNY; 16 „Henryk
IV”; 19.15 „Bogowie deszczu”.

ROZMAITOŚCI; 11 „Czaro­
dziejska rzepka”; 19.15 „Cu-
dzoziemczyzna”. LUDOWY:

19.15 „Jacobowsky 1 pułkow­
nik”. RAPSODYCZNY: 10.15

„Odyseja”.. GROTESKA: 14.30,
16.30 „ptasie mleko”. KOLE­
JARZA: 15, 19 „Jej pierwszy
dancing”;1 CYRK (Błonia) 15.15,
19.15.

na sobotę:
APOLLO: godz. 16, 13, 20,15,

„Sobotni wieczór” (jug.) . UCIE­
CHA: 16 „Kochankowie z We­
rony” (fr.): 18.15 „Cichy Don”

(radź. I i II seria). WANDA: 16,
18, 20.15 „Dezerter” (poi.). WOL­
NOŚĆ: 15.45, 18, 20.15 „Cy­
ran© de Bergerac” (USA). —

WARSZAWA: 15.45, 18, 20.15

„Faustyna” (hiszp.) . SZTU­
KA, ROTUNDA i MŁODA
GWARDIA — nieczynne. —

WRZOS: 15.45, 18, 20.15 „Srebr­
ny wiatr” (CSR). — KRA­
KUS: 16, 18, 20.15 „Lecą żura­
wie” (radź.). ŚWIT: 15.45, 18,
20.15 „Cichy Don” (radź. III

seria). ŚWIATOWID: 16, 18,
20.15 „Dezerter’’ (poi.). MAŁA

SALA ŚWITU: 15, 17, 19

„Człowiek na torze” (poi.) .

— MAŁA SALA ŚWIATOWI­
DA: 15, 18.30 „Czerwone
i czarne” (fr.). — CASSI­
NO; 19.00 „Helena i mężczyź­
ni” (fr. -wł.) CRACOVIA: 19.00

„Kochankowie z Werony” (fr.).
AMFITEATR: 19.00 „Czarow­
nice z Salem” (fr.-niem.). TĘ­
CZA- 17.30, 19.30 „Tańczymy
wśróS gwiazd” (austr.). —

ISKIERKA: 17.30, 19.30 „Tata,
mama, moja żona i ja” (fr.). —

WIEDZA: 17, 19 „Paryski lis­
tonosz” (fr.). SYGNAŁ: 19

„Trzej muszkieterowie” (fr.).
ZWIĄZKOWIEC: 17, 19 „Dziew­
czyna z domu poprawczego”
(NRD). CHEMIK: 19 „Sycylij­
skie wakacje”. KULTURA; 20

„Dziewczyna i dąb” (jug.).
na niedzielę:

APOLLO: 10, 12.15 „Dzień
gniewu” (duń.); 16, 18, 20.15

„Sobotni wieczór” (jug.). —

UCIECHA: 10 „Cichy Don”; 16

„Kochankowie z Werony” (fr.);
18.15 „Cichy Don” (radź.). —

WANDA: 10,-11 .15, 12.30 Pro­
gram dla dzieci; 16, 18, 20.15

„Dezerter” (poi.). WOLNOŚĆ:
10. 12.15, 15.45, 18, 20.15 „Cyra-
no de Bergerac” (USA). WAR­
SZAWA; 10, 12.15, 15.45, 18. 20.15

„Faustyna” (hiszjp.). SZTUKA

i MŁ. GWARDIA — nieczyn­
ne. WRZOS: 10, 11.15, 12.30

Program dla dzieci; 15.45, 18,
20.15 „Srebrny wiatr” (CSR).
KRAKUS: 11, 12, 13 Program
dla dzieci; 15, 17, 19.15 „Lecą
żurawie” (radź.). ŚWIT: 10, 12

„Czarci żleb” (poi.); 15.4.5, 13,
20.15 „Cichy Don’’ (radź.). —

ŚWIATOWID; W, 11.15, 12.30

Program -dla dzieci; 16, 18. 20.15

„Dezerter” (poi.). MAŁA SA­
LA ŚWITU: 15, 17, 19 „Wszys­
cy jesteśmy mordercami”

ni a scenie Te-
1* atru Kame­
ralnego przy
ul. Bohaterów
Stalingradu 21,
grana jest obe­
cnie ciekawa
sztuka Jerzego.

Krzysztonia
„Bogowie desz­
czu”. Na zdję­
ciu Zofia Wię-
cławówna (Zu­
zi) i Tadeusz
Sliwiak (An­
drzej) w roman­
tycznej scenie
na huśtawc*.
Sztukę reżyse­
rował Jerzy
Grotowski, a

scenografię o-

pracowali: A.
Tośta i L. Jani­
kowska.

(fr.). MAŁA SALA ŚWIATO­
WIDA: 15, 17, 19 „Sala nr 9”

(węg.). CASSINO: 19 „Helena
i mężczyźni” (fr.-wł.). CRA-

COVIA: 19 „Kochankowie z

Werony” (fr.). AMFITEATR:
19 „Czarownice z Salem” (fr.-
niem.). ISKIERKA; 11, 12.30

Program dla dzieci; 17.30, 19.30

„Tata, mama, moja żona i ja”
(fr.). WIEDZA: 11, 12.30 Pro­
gram dla dzieci; 17, 19 „Pary­
ski listonosz” (fr.). TĘCZA:
11, 12.30 Program dla dzieci;
17.30, 19.30 „Tańczymy wśród

gwiazd” (austr.) . MELODIA:

10.30, 12 Progranj dla dzieci;
18, 20.15 „O. K. Neron” (wł.) .

SYGNAŁ; 19 „Trzej muszkie­
terowie” (fr.). ROTUNDA: 16,
18 „Dorośli i dzieci” (jug.) .

—

ZWIĄZKOWIEC: 17, 19 „Dziew­
czyna z domu poprawczego”
(NRD). — CHEMIK: 15, 17, 19

„Sycylijskie wakacje”. DOM
ŻOŁNIERZA: 15.45, 18, 20.15

„Wieczorni goście” (fr.). KUL­
TURA: 20 „Dziewczyna i dąb”
(jug.).

TELEWIZJA
na sobotę:

Godz. 17:* Dla dzieci star­
szych. 18.15: Film dokument.

18.30: Aktualności. 19.15: Co

zobaczymy na ekranach kin.
19.30: Dziennik. 20: Koncert

rozrywkowy. 20.30:,. „Neapol —

miasto milionerów” — film.
na niedzielę:

Godz. 19: Dla przedszkola­
ków. 19.30: Dziennik. 20.15:

„Siedmiu złodziei” — film

prod. wł. 21 .45; Program sa­
tyryczny.

owżwsew’
na sobotę:

CHIRURGICZNY: Kopernika
21. POŁOŻNICZY: Kopernika
23. INTERNISTYCZNY: Ko­
pernika 15. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38.
na niedzielę:

CHIRURGICZNY: Prądnicka
37. POŁOŻNICZY: Prądnicka
37. INTERNISTYCZNY; Ko­
pernika 17. OKULISTYCZNY:

Kopernika 38. POGOTOWIE
MILICYJNE: tel. 0-7. STRAŻ
POŻARNA: tel* 0-8. POGOTO­
WIE RATUNKOWE: tel. 0-9.

NOWA HUTA: POGOTOWIE

MILICYJNE: tel. 411-11. PO­
GOTOWIE RATUNKOWE: tel.
422-22. STRAŻ POŻARNA: tel.

433-33 .

Dietla 76, Rynek Gł. 4.5, Ra­
kowicka 12, Długa 88, Senator­
ska 5, Pstrowskiego 7, Nowa

Huta; Al. Rewolucji Paździer­
nikowej 6,

na sobotę, 27 bm.:

Godz. 17.30: Dialogi krakow­
skie. 17.50: Mozaika taneczna.

18.15: Na krakowskim rynku.
18.30: Wiadomości. 18.35; Kore­
spondencja z zagranicy. 18.45:

„Opowiadanie adwokata” —

słuch. 19.30: „Warszawska Je­
sień 1958”. 21 .45: Muzyka. 22.00:

Wiadomości. 22 .05; Matysiako­
wie. 22 .35; Muzyka tan. 23.20:

Sonaty. 23.35: Melodie. 23.50:
Wiadomości. 24 .00: Muzyka tan.

na niedzielę, 28 bm.:

Godz. 7.30: Dziennik. 7 .40:

Muzyka. 8.30: Wiadomości. 9.00:

Felieton A. Wasilewskiego. 9.20:

Aud. satyryczna. 9.50: „Od me­
lodii do melodii”. 10.30: „Nowe
nagrania”. 11.00: „O-Shichi”
fragm. noweli. 11.30: Muzyka
ludowa. 12 .04: Poranek symfonj
13.40: Koncert życzeń. 15.00:

Dla dzieci słuch. 16.00: Muzy­
ka. 16.30: Koncert chopinowski.
17.00: Wiadomości. 17.55; Rewia

piosenek. 18.25: Aud. regio­
nalna. 18.39; „Rozmowa z bd*

haterem” słuch. 19.30: „War­
szawską Jesień 1958”. — 22.00:
Wiadomości. 22.05: Wiadomości

sport. 22 .45: Muzyka. 23.50:

Wiadomości.



Pływanie 'Eyło "jedną
z bardziej interesu­
jących dyscyplin
sportu na I Sparta­
kiadzie Armii Za­
przyjaźnionych w

Lipsku. Na zdjęciu:
skok z wieży w wy­
konaniu jednego z

zawodników* ZSRR.
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A jednak
boksujemy
z Węgrami

O Minsf** Kf fMtitcrek

M W pierwszym dniu turnieju
« Kraków wygrał z Łodzią 85:22

Dziś mecz; Łódź-Poznań
wWCZORAJ w .sali gimnastycznej WKKF

Krakowie rozpoczęły się półfinałowe rozgrywki
o „Puchar Miast" w koszykówce juniorek. W

turnieju krakowskim startują zespoły Łodzi, Po­
znania i Krakowa. Jako pierwsze rozegrano
wczoraj spotkanie pomiędzy drużynami Łodzi
i Krakowa.

Żużlowcy KS fasla

startują
w Częstochowie

ŻUŻLOWCY Włókniarza Często­
chowa (I liga), którzy w ub. nie­
dzielę doznali wysokiej porażki z

drużyną Wandy w Nowej Hucie,
zaprosili zespół nowohucki do sie­
bie, dla rozegrania rewanżowego
spotkania. Zawody te odbędą się
dzisiaj tj. w sobotę 27 bm. '

Natomiast w niedzielę 28 bm.
na torze żużlowym w Nowej Hu­
cie odbędz:e się spotkanie pomię­
dzy KS Wanda, a Stalą Gorzów

(II liga). Zawody rozpoczną się
o godz. 15. (rg)

„Srebrna Waza
celem
PGishch razowców

IV etap G-dniówki moto­
cyklowej roź^gfąiiji w Claf-

misch Partenkirchen znów

przyniósł zmniejszenie się
ilości zespołów, jadących
bez punktów karnych. Jak
clo tej pory dobrze się wie­
dzie naszym zawodnikom.
Z 13 zespołów, które wy­
startowały do konkurencji
o „srebrną vzazę“, już tyl­
ko 7 jodzie bez punktów
karnych. Poza oboma ze-

siJotami polskimi, na „czy­
sto" jadą 2 zespoły CSR o-

raz po jednym Szwecji, Au­
strii i NRF. W konkurencji
klubowej bez punktów kar­
nych są tylko 4 zespoły:
Polskiego Związku Motoro­
wego oraz 2 czechosłowac­
kie i jodan zaeliodnionie-
miecki.

Reprezentacja naszego mia­
sta oparta na zawodniczkach

AZS, Olszy, Wawelu i Wisły
pokonała zdecydowanie swe

przeciwniczki 85:22 (45:11).
Krakowianki, które rozpoczęły

spotkanie w składzie: Górka (Wi­
sła), Drabówna, Klotzer, Kozłow­
ska (wszystkie Olsza) oraz Pauli

(AZS) już w pierwszych minu­
tach gry uzyskały zdecydowana
przewagę punktową, którą w

miarę upływu minut gry coraz

bardziej powiększały. Juniorki
krakowskie grały bardzo szybko,
skutecznie i celnie strzelały, de­
monstrując przy tym dobre wy­
szkolenie techniczne. W drugiej
części gry, trener zespołu kra­
kowskiego — L . Mięt ta, wprowa­
dził, na boisko zawodniczki rezer­
wowe, które niewiele ustępowały
swym koleżankom z pierwszej (
„piątki”. Najlepszymi zawodnicz­
kami w naszym zespole były: Ko­
złowska, Klotzer i Górka. Dobrze
również zagrały: Rusinówna (Wi­
sła) i 13-letnia Jakubowska (Wa­
wel). Zespół łódzki, grający bar­
dzo chaotycznie i nerwowo, na

tle dobrze dysponowanych krako­
wianek wypad! bardzo słabo. Naj­
lepszą zawodniczką w drużynie
była Chłodzińska (młodsza siostra

reprezentantki Polski).

Punkty dla zespołu krakowskie­
go uzyskały: Klotzer — 23, Górka
— 15, Pauli — 12, Kozłowska —

11. Drabówna — 9, Jakubowska i

Łysak po 4, Rusinówna — 3, oraz

Gerjatowicz i* Czupryk po 2. Dla

reprezentacji Łodzi najwęcej
punktów zdobyła Chłodzińska—8.

Spotkanie prowadzili pp. Han-

kiewicz i Korwin z Wrocławia —

dobrze.

Dziś w drug'm dniu turnieju
zmierzą się zespoły Poznania i Ło-

Filka nożna
Rewanżowe spotkanie piłki noż­

nej o ,,Puchar KOZPN’’ pomię­
dzy drużynami KS „Bocheński”
i Cracovii Ib rozegrane zostanie

jutro na boisku Cracoyii przy al.
Puszkina o godz. 15,30.

Niedoszły rekordzista świata —

zachodnio-niemiecki sprinter Ar­
min Hary znów dowiódł, że jest
w wysokiej formie. Na zawodach
w Gladbach dwukrotnie wyrów­
nał rekord Europy na 1U0 y, u-

zyskując czas 9.5 sek-

dzi. Początek meczu o godz. 19.

Jako przedmecz o godz. 17 30 ro­
zegrają spotkanie zespoły Cra-

covii i Wisły.
J. LANGIER

Haiy 9,5 sek na 100 y

V/ czasie Spartakiady odbył się pokaz wojskowego biegu
z przeszkodami. Oto jeden z żołnierzy na trasie biegu.
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Niecodzienna rodzinka.
0 ZA najpopularniejszych sportowców piątego konty-
& nentu jest uważane rodzeństwo lisa i John Kondrads.
0 Młodziutcy ci pływacy są posiadaczami rekordów
A świata i fachowcy twierdzą, że im w udziale przypa-
Y chią złote medale na Igrzyskach Olimpijskich w Rzy-

mie w 1960 r.

4 Starszą siostra rekordzis tów świata — 18 - letnia
$ Ewa, również czynnie uprawia sport lecz inną dys-
4 cyplinę — bo gimnastykę. Niestety, osiągane przez
0 Ewę rezultaty nie były tak wspaniałe jak młodszego
Y rodzeństwa. Ambitna siostra mocno nad tym bolała.
O Wreszcie koleżanki poradziły Ewie, by spróbowała

swych możliwości na innym odcinku — by uczestni-
0 czyta w konkursie na „Miss Australii”. Gimnastyczna

posłuchała rad koleżanek i nie żałowała tego, bo zo-

$ stała uznana najpiękniejszą kobietą Australii.
X W rozmowie z dziennika rzami Ewa Kondrads po-
4 wiedziała:

— Marzenia moje zostały spełnione, prasa australij-
:ska zamieściła również moje Zdjęcie na niemniej po­

czesnym miejscu, niż zdjęcia lisy i Johna.

Rekordowe

polskich
tagdią

214:31
KOSZYKARZE polscy walczący

na I Spartakiadzie Armii Zaprzy­
jaźnionych o miejsce od 7—11 od­
nieśli wczoraj rekordowe zwy­
cięstw? nad Mongolią 214:31 (99:13).

W grupie finałowej Związek Ra­
dziecki pokonał zdecydowania
CSR 111:77.

Pływacy zakończyli już mi­
strzowskie boje. Jako ostatnią
konkurencję zawodów rozegrano
wyścig sztafet 4X200 m stylem do­
wolnym. Zwyciężył z«espół ZSRR

przed Polską i Rumunią. W ogól­
nej klasyfikacji konku-encji pły­
wackich Polacy zajęli drugie miej­
sce za ZSRR, zdobywając 1 złoty,
3 srebrne i 5 brązowych medali.

Półfinałowe spotkania turnieju
piłkarskiego przyniosły duże sen-

-- 0--

Przez wiele miesięcy toczyły się
pertraktacje między Węgierskim
Związkiem Bokserskim i PZB na

temat międzypaństw wago spotka­
nia Węgry—Polska. Działacze wę­
gierscy kilkakrotnie zmieniali ter­
min spotkania. Kiedy PZB posta­
nowi! zrezygnować w tym roku
z meczu Węgry—Polska, nadeszło

pismo przewodniczącego węgier­
skiego GKKF z prośbą, aby jed­
nak spotkanie to rozegrać w tym
reku.

Postanowiono więc, że mecz

Węgry—Polska seniorów odbędzie
się 9 listopada br. we Wrocławiu,
w tym samym terminie PZB za­
kontraktował wcześniej między-
państwowy mecz z Norwegią. U-

zgodniono więc, że mecz z Nor­
wegią od.będzie się 9. XI . w Ka­
towicach. Będzie walczyła tam

II reprezentacja Polski. Drugi
mecz Norwedzy rozegrają 11. XI.
w Nowej Hucie. Norweski Zwią­
zek Bokserski prosi o zdublowa­
nie dwóch wag. ponieważ Norwe­
dzy nie posiadają w tej chwili

wartościowych zawodników w

wagach muszej i koguciej.

zwycięstwo
koszykarzy

sacje w postaci zwycięstwa Alba­
nii nad NRD 2:1 i Bułgarii nac

ZSRR 4:3. Tak więc w finale zmie­
rzą się drużyny Albanii i Bułga.
ni. W meczu o 5 miejsce Węgry
wygrały po dogrywce z CSR 2:1.-

W turnieju bokserskim do fina­
łu zakwalifikował się tylko jeden
Polak — Niedźwiedzki, który w

wadze lekkiej pokonał prze? tko
w II starciu Albańczyka Salę.

Wtbe zebranie
Krakowskiego
Związku
Koszykówki

WALNE zebranie Krakow­
skiego Okręgowego Związku
Koszykówki odbędzie się w

nadchodzący poniedziałek 29
bm„ w sali KOZPN — Kra­
ków, ul. Basztowa 6.

Początek zebrania o godz. 17.

Haythorn dopił kawy, odburknął coś znudzo­
nym tonem i zapalił fajkę.

-— Co za szczęście, że nie mieli dzieci — za­
czął znów swoje Messner.

Ale doktor spojrzał z ukosa na piec, nakrył
głowę czapką i wciągnął rękawice.

— Idę na dwór. Przyniosę trochę chrustu —

powiedział. — Później będę mógł nareszcie zdjąć
mokasyny i urządzić się wygodnie.

Drzwi trzasnęły za nim. Na minutę zaległa w

izbie cisza. Była to długa minuta. Mężczyzna le­
żał bez ruchu na swym posłaniu.

Kobieta siedziała na skrzynce zwrócona twarzą
w jego stronę.

— Co teraz zrobisz? — zapytała nagle.
Messner spojrzał na nią tępo, niezdecydowanie.
— A co. twoim zdaniem, powinienem zrobić?

Mam nadzieję, że nie wymagasz teatralnej sceny.
Widzisz, cały jestem zdrętwiały od trudów szla­
ku, a na tej pryczy dobrze się odpoczywa.

W niemej irytacji przygryzła górną wargę.
— Ale... — zaczęła wzburzona, lecz załamała

tylko ręce i umilkła.
— Nie życzysz sobie chyba, żebym zabił pana...

hm... pana Haythorna — powiedział Messner ła­
godnie, niemal tonem prośby. To byłaby bardzo

kłopotliwa historia i zapewniam cię, najzupełniej
zbyteczna.

— Ale musisz przecież coś zrobić! — krzyknęła.
— Całkiem na odwrót: wydaie mi się, że na­

leżałoby raczej niczego nie robić.
— Zostaniesz tutaj?
Odpowiedział skinieniem głowy.
Kobieta bezradnie rozejrzała się po izbie, za­

trzymała wzrok na pościeli nie rozesłanej jesz­
cze na drugiej pryczy.

— Robi się ciemno. Nie możesz nocować tutaj.
Nie możesz! Rozumiesz? Nie wolno ci!

— Ależ mogę. Na pewno mogę. Pozwól przy-

HUM.TJ.DEHNEL topos
5)

pomnieć sobie, że to ja pierwszy znalazłem tę
chatę, a wy jesteście moimi gośćmi.

Znowu objęła spojrzeniem wnętrze chaty. W
oczach jej błysnął strach, gdy zwróciła je w

stronę tej drugiej pryczy.
— Więc my będziemy musieli odejść — oznaj­

miła stanowczo.
— Wykluczone. Męczy cię suchy, duszący ka­

szel; taki właśnie, jak pan... hm... pan Haythorn
opisywał fachowo. Już lekko odziębiłaś płuca. A

zresztą, twój towarzysz jest lekarzem, zna się na

rzeczy. Na pewno nie wyrazi zgody.
— A więc co ty myślisz zrobić? — zapytała po­

nownie skupionym, głuchym tonem, który zda­
wał się zapowiadać rychły wybuch.

Messner zmierzył ją niemal ojcowskim spojrze­
niem. Starał się wyrazić wzrokiem bezdenną głę­
bię współczucia i pobiażania.

— Moja droga Tereso, mówiłem ci już, że nie
wiem, co zrobię. Doprawdy, nie zdążyłem zasta­
nowić się nad tą kwestią.

— Ach, doprowadzisz mnie do szaleństwa!
Zerwała się ze skrzynki i znów załamała ręce

w bezsilnej złości.
— Dawniej nigdy taki nie byłeś.
— Dawniej byłem zawsze delikatny, łagodny —

przyznał, kiwając smutnie głową. — Czy dlatego
mnie rzuciłaś?

— Jesteś taki inny, taki przerażająco chłodny.
Boję się ciebie. Czuję, że od chwili spotkania knu­
jesz coś okropnego. Ale co byś nie robił, nie rób
nic pbchopnie. Nie wzruszaj się i...

— Niczym się już nie wzruszam — przerwał —

od chwili, kiedy odeszłaś.
— Zmieniłeś się więc bardzo... i na korzyść —

odpaliła.
Uśmiechnął się tak, jak gdyby przyznawał jej

rację.
— Zastanawiałem się właśnie, co teraz zrobię i

przyszło mi do głowy, co ty powinnaś zrobić. Po­
wiedz panu... hm... Haythornowi... kim jestem. Są­
dzę, że dzięki temu nasz pobyt w tej chacie będzie
bardziej... nie wiem, czy wolno się tak wyrazić...
■familijny...

— Dlaczego przyszedłeś za mną do tego okrop­
nego kraju? — zapytała.

— Niech ci się nie zdaje, Tereso, że przyszedłem
tutaj, by ciebie szukać. Nie syć swej próżności ta­
kimi obawami. Nasze spotkanie jest absolutnie

przypadkowe. Zerwałem z uniwersyteckim życiem
i musiałem gdzieś wyjechać. Mówiąc uczciwie, wy­
brałem Klondike, gdyż sądziłem, że to ostatnie

miejsce, dokąd ty możesz trafić.
Szczęknął rygiel. Na ten znak Teresa bez pośpie­

chu zaczęła sprzątać naczynia pó obiedzie. Drzwi

otworzyły się szeroko i na progu stanął Haythorn
z naręczem chrustu, lecz zaraz wyszedł po większy
zapas opału.

— Czemu nas nie zapoznałaś? — spytał Messner.
— Powiem mu wszystko — odpowiedziała, pod­

nosząc dumnie głowę. — Nie myśl, że się obawiam.
— O ile wiem, nie bałaś się nigdy i niczego.
— Nie strach mi też tej spowiedzi — dodała spo­

kojniejszym tonem i z łagodniejszym wyrazem
twarzy.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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KOSZYKÓWKA
Godz. 17,39. * ' ’ ’■Sala WKKF

Wisła—Cracovja
(Spotkanie towarzyskie

drużyn kobiecych)
Godz. 19. Sala WKKF

Łódź—Poznań

(Półfinałowy mecz

„Puchar Miast” juniorek)
WIOŚLARSTWO

Godz. 15. Tor regatowy
w Nowej Hucie

Zawody o mistrzostwo

województwa
TENIS STOŁOWY

Godz. 18. Al. Mickiewicza 1

Cracovia—Stal Mielec

(O mistrzostwo II ligi)
ŁUCZNICTWO

Godz. 14.45. Stadion Korony
Kraków—Poznań—Łódź

(Zawody mięJzyokręgowe
w konkurencji.

juniorów i seniorów)

PIŁKA NOŻNA
Godz. 11 . Stadion Cracovii

Unia Tarnów—Unia Oświęcim
(Finałowe spotkanie

o mistrzostwo III ligi)
KOSZYKÓWKA

Godz. 11 . Sala WKKF

Kraków—Poznań

(Półfinałowy mecz

o „Puchar Miast” juniorek)
ŻUŻEL

Godz. 15. Stadion Wandy
w Nowej Hucie
ul. Bulwarowa

Start Gorzów—Wanda

(Zawody towarzyskie)
WIOŚLARSTWO

Godz. 12 . Tor regatowy
w Ncwej Hucie

Dokończenie zawodów
o mistrzostwo województwa

A KRONIK/I
.y

JUTRO na Stadionie im- e

na w Moskwie rozegrane zostar"

spotkanie piłkarskie pomiędzy r^'

prezentacjami Węgier i
Spotkanie to rozegrane zostab

w ramach turnieju piłkarskie^0
„Puchar Europy”.
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wczoraj powrócił
znany polski alpinista

dukiewicz, który brał

wyprawie mającej na

bycie szczytu alpejskiego
lagiri. Jak wiemy wypraW?
zorganizowała Szwajcaria,
szając polskiego alpinistę do W-

cia w niej udziału.


